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OTA PRO ESTACYJ A 
Ambasady Polskiej w Paryżu 

w spramie bezprawnego zatrzymania 
i aresztowania jego załogi przez 

samolotu 
władze 

polskiego 
francuskie 

WARSZAWA (PAP) - Jak to niemych 'v dniu 20 bm. ustny pro biera wspo.nuWcuiemu postępo) ko temu aktowi gwałtu 
już zostało podane do wiadomo test, a następnie w dniu 21 bm. waniu władz francuskich w władz francuskich w stosun-
ści, opublikowaną w dniu 20 li- notę protestncyjną treści następu stosunku do załogi polsUego ku do lotników polskich: Am 
stopada 1949 r. notą Rządu R. P. jącej: samolotu wszelkie cechy lega! basada polska z naciskiem do-
do ambasady francuskiej w \l\rar „Ambasada Rzeczypospoli- ności. maga się, aby zaaresztowani 
szawie, 'v dniu 18 listopada 1949 tej Polskiej przesyła Minister W tych warunkach ambasa- lotnicy odzyskali niezwłocznie 
r. został zaaresztowany urzędnik stwu Spraw Zagranicznych da polska zmuszona jest trak całkowitą wolność j prosi Mi 
konsulatu francuskiego w Szcze- wyrazy poważania i ma zasz- tować zaaresztowanie załogi nisterstwo Spraw Zagranicz-
dnie Robineau za działalność czyt ponowić protest, wyrażo- polskiej wyłącznie jako akt nych, aby osoby odpowiedział 
szpiegowską w Polsce. Areszto- ny ustnie w dniu wczorajszym, oczywistego pogwałcenia pod- ne za to samowolne areszto-
''hnie nastąpiło w 4-:hwili, gdy przeciw zaaresztowaniu załogi stawowych praw człowieka. wanie zostały ukarane. 
Robineau us:iłował opuścić teren polskiego samolotu w dniu 19 Równocześnie Ambasada 
P-0lski samolotem. bm. Ambasada polska stwier- Polska, domaga się, aby zało-

Narada wvnalazcow i racienaiizator6w 

Naród francuski uczci 70 rocznicę 
urodzin G.eneralissimusa Stalina 

P ARYż (PAP) - W Paryżu po- nie przesłać depeszę z gratulacjami 
wstał komitet b. jeńców wojennych, i wyrazami wdzięczności do Genera• 
kombatantów i więźniów politycz- lissimusa Stalina z okazji 70-ej rocz· 
rtych, mający na celu skoordyno\Va· nicy Jego urodzin. 
nie akcji dla uczczenia 70-ej roczni- Również krajowa konfederacja sek 
.:y urodzin Generalissimusa Stalina. cji młodzieżowych związków zawodo· 

Na czele komitetu stanął b. sekr-?- wych przesłała do Generalissimusa 
tarz krajowego ruchu b. jeńców wo- Stalina depeszę, zapewniajęcą, •Ż 
jennych - Pierre Lemoigne. młodzi Francuzi nigdy nie chwycą za 

Krajowa konferencja kobiet w Gen I broń przeciw swym braciom radziec· 
nevilliers zadecydowała jednomyśl- kim. . : 

Demonstracje bezdomnych w Londynie 
W dniu 18 listopada po przyby Sledztwo prowadzone z po dza z żalem, że poprzedni ust ga polska 1· towarz,•stwo ,,Lot" 

t t b d · d „ Londyn (PAP). Na Trafalgar 
ciu do Par:v:ia samolotu PLL wodu podejrzenia o morder- ny pro es am asa Y me 0 - uzyskały zadośćuczynienie za Square w Londynie odbyły się wiel 

wnictwa mieszkaniowego przez rząd 
Partii Pracy. 

„Lot" który~1 rmmierzał opuścić stwo posłużyło za pretekst do niósł żadnych skutków. wszystkie szkody spowodowa- kie demonstracje bezdomnych. De!e 
Polskę Robineau, władze francu- tego aresztowania i jest do te-l ~mbasada pol&ka ponownie ne wspomnianym aresztowa-

1 
gaci tysięcy bezdomnych rodzin p~o 

Niezależny poseł do parlamentu 
Solley potępił politykę rządu, k~ó­
ry, pod presją amerykańską, od.ma­
wia sprowadzenia ze Związku Ra­
d11'eckiego ofiarowanego Anglii 
drzewa budulcowego. Poseł komu­
nistyczny Piratin stwierdził, że za 
cenę wydatków wojskowych w Gre 
cji można było wybudować 100 ty­
sięcy domów. Mówca podkreślił kon 
trast między katastrofalną sytuacją 
mieszkaniową w Angl.Jii. a niezwy­
kłym tempem budownictwa w Euro 
pie Wschodniej. 

:{~:~:~i~~~:~1;~ ·· if iiiiIDe:;PoSięp·o,Vciiiie"'W1adz fraliCUSkiChn bu•·-
tor - Zbrowski Zygmunt, mecha ''!~"' ' · .. 

~~i::;::::0~Y ~ :i~~!~z~ac~~:: urqga ws*ell<inl -asci.dóm prawa międzynarodowego 
sław, stewardessa - Walfisz Ha- K f ···-.. C' ' 1 

1 r <y..., M s z • h 
una. on erencia proso~. a·,/~~„: inisterstwie praw agran1cznyc 

Jako powód zatrzymania samo · .-_v 
lotu i zaaresztowania załogi poda WARSZAWA (PAP). Na konferen ly się na obu~a1ący9w ~Wej wymo-1 Pomocnikiem de Mere w dziab.ln<>- że polecone mu zadania szpiegowskie 

wykonywał sumiennie, że zebrał po­
kaźną ilość materiałów, które przcka 
zał do ambasady francuskiej - io 
rak de Mere. 

h cji prasowej w dniu 21 bm. rzl'cz- wie obraz działalnosci .. ~~i""'Owskil'j ści szpiegowskieJ· J'est urzędnik am'ba-no c i:ć przesłuchania załogi dla P. ...., nik l\ISZ minister pełnomo<'.nY Grosz o charakterze wojskow ·· , ·politytz· sady francuskiej na stanowisku sek re 
ustalenia .okolicznośct rzekomo zapoznał szczegółowo dziennikarzy nym i gos1>oda.rczym. tarza-tłumacza Renaux. Nowe prowokacje 

litowców tajemniczego zniknięcia P· Robi krajowych i zagranicznych z okoli- Od pewnego czasu władze BeZJ;ie Aresztowany Robineau podał sieć 
neau. Władze francuskie utrzy- cznościaml wykrycia sieci sz1Jiego1v czeństwa Publicznego - stwierdził swoi::h agentów, których część on oso 
mały areszt samolotu i załogi na &kiej, kierowane.i pnez konsulu- m·111. pełnomocny Grosz - byly na bi~de zwerbował do pracy szpiegow­
wet po ofkjalr1ym zakomunikowa n~ch l dypwmatv<'7.nyc urz~~ni- trnpi~ :-r.: · ' · { .szpłeg&ł~·...:i.· J, kt-;ra 1 1 ~ j, <"7.f<i{o 7 :1,:: zo..;t„~a. m11 przekaza· 
niu przez Rząd Polski faktu za- ków francuskich w Pol~ oraz z o- zajmowała się zbieraniem informa- na, dla kontynuowania pracy sz:He· 
aresztowania Robineau za działał kołi.cznościaml zaaresztowania :La cji szpiegowskich dla obceg-o pań- ~owskiej l>rzez byłego wicek<>nsula w 
ność szpiegowską. działalność szpiegowską urzędnika stwa. Szczecinie Bardet, który już wcZ<:· 

0 

Robineau zeznał, że kiedy ostatni 
raz przyjechał ze Szczecina do War­
szaw. , Rby następnie udać się Jo 
Francji, przywiózł ze :sób!l zebri.ne w 
ostatnim czasie materiały szpiegow­
skie i wręczył je de Mere w amba­
sadzie. w związku z tym ambasada k?nsula.tu fra.ncuskicgo w Szczed- Nici śledztwa zaprowadziły wla· śniej został służbowo z tej placówki 

me, Roblnea_u. . I dze do jednej z obcych ambasad w odwołany. Zeznania Robineau potwierdziły 
wiadomości, jakie posiadały Władze 
Bezpieczeństwa o działalności jego i 
jego a~entów, w rezultacie czego zo­
stała zlikwidowana ponad 100 osób 
liczą.ca sieć szpiegowska, która swo· 
ją działalnością •zagrażała bezpieczeń 
stwu Państwa Polskiego. 

TIRANA (PAP) - Ministerstwo 
Spraw Z:igrt.nicznych Alb'.lńskiej łk· 
publiki Ludowej wręczyło poselstwa 
jugosłowiańskiemu w Tiranie notę, 
protestującą przeciwko prowokacjorll 
żołnierzy jugosłowiańskich na grani• 
cy albańsk!ej. -RP W Paryżu złożyła we francu Przedstawione przez mm. Grosza Wairszawie. Ares•towany Robineau zeznał, \ż 

skim Ministerstwie Spraw Zagra fakty, dokumenty .i materiały złoży Dnia 18 listopada. br. 0 godz. S.30 rozporządzał poważnym fundus~em -m:111:1=D1--=m::--m.„-1mm1111________________ rano na lotnisku w Warszawie zo· dyspozycyjnym, przeznaczonym na 

W; ~ ' • ' ' , stał zatrzymany urzędnik konsulatu cpłacenie swojej agentury. Fundusz 

Nota stwierdza, te koło słupów 
granicznych 17 i 18, 4 żołnierzy ju· 
g<>słowiań<skich przekroczyło granicQ 
albańską i otworzyło ogień na albań· 
ską straż graniczną. Zmoc Czu, lllOSC francuskiego w SZCT:ecinie Andre ten otrzymywał z ambasady francu-

..., • Robineau, poslugu.jący się paszpor· skiej w 'Varszawie od de Mere i je-
tem francuskim Nr. 6619 w chwHi, mu składał rozliczenia. 

Polska opinia publiczna dowied;.\a którym szpieg Robineau miał odi~­
ła się z noty Rządu Polskiego do cieć z Warszawy. Załoga polsk·ego 
Rządu Francusk!ego o wykryciu samolotu została przee: władze fran 
przez nasze Władze Bez:pieczeństwa cuskie aresztowana 51 poddana prz(?­
działalności szpiegowskiej, prowa- słuchaniu przez dzień i noc pod ab 
dzonej na terenie Polski przez od· surdalnym podejrzeniem zamordo­
J>ct'lviedzialnych urzędników ambs.sa wania francuskiego szpiega. Absur 
dy i konsulatów francusldch w Pol dalność tego podejrzenia jest tym 
sec. Dz:ś znane nam są dalsze szcze bardzi.t oczywista, że w chwili arc 
gól~ tej oburzającej sprawy. Z ze· sztowania załogi samolotu polsi<

0

ic­
zn'.1n aresztowanego szpiega francu- go, władze francuskie były już do­
s•l{1ego Robincau ~ znalezionych u kład·nie poinfonnowane przez nasz 
niego notatek wynika, że swoją d.zia Jłzą.d o całe.t sprawie, jak i o tym, 
łalność szpiegowską prowadz.;U on że swieg Roblnea.u znaJduje slę w 
w ści3łym porozumieniu z wyższy- dyspozycji polskich organów Bev.>le 
m'i urzędnikami ambasady francus- czeństwa. 
klej: Aymar de Brossin de Mere i Rzecz jasna, że ze strony francu­
Fernand Reneaux. Robineau dosko skiej mamy tu do czynienia z jaw­
nale wli:.dający językiem polskim nym naruszeniem elementarnych 
potrafił zor&'anl.zować sieć szplegow praw ludUlch. Władze te zastoso­
slt!ł, obejmującą. ponad 100 osób. wały swoistą, nieznaną w stosun-

gdy zamieł'zał opuścić teren Polsld. Aresztowany Robfoeau zeznał, że 
Zatrzymany Andre Robineau przy rezultaty swej szpiegowskiej pracy 

znał się do uprawia.nia działalnoś<:i - zebrane informacje wywiadowcze 
szpiegowskiej oraz wyjawił, że sta przesyfał do ambasady francuskiej w 
nowisko sekretarza konsulatu fran· Warszawie na ręce de Mere, w for· 
cuskiego w Szczecinie służyło mu mie okresowych raportów. 
jako przykrywka jego szpiegowskiej Arnsztowany Robineau zeznał, że 
pracy. instrukcje szpiegowskie otrzymywał 

Aresztowany Robineau zeznał, że z ambasady francuskiej w Warszawie 
w ambasadzie francuskiej w War- od de lllere. Instrukcje te zalecały 
szawie na stanowisku arohlwisty zbieranie informacji szpiegowskich z 
jest zatrudniony p. de Mere, który dziedziny wojskowej, ekonomicznej i 
obecnie kieruje działalnością szpie- politycznej. Szczególny nacisk kładzio 
gowską wywiadu francuskiego w no na. zbieranie informacji o lotni· 
Polsce 1 był be.zpoorednim zwierzch skach, obronie wybrzeża morskiego 
niklem Robincau w tej zbrodniczej oraz transportach kolejowych. 
działalności. Aresztowany Robineau oświadcz~;l, 

Aresztowani agenci zwerbowani 
przez Robineau przyznali się do szpie 
gowskiej działalności oraz· zeznali, że 
do roboty szpiegowskiej zóstali wchu~ 
nięci przez Robineau lub jego po­
przednika Bardet, że byli opłacani 
l>rzez Robineau i od niego otrzymy· 
wali szpiegowskie dyspozycje i zada­
nia. 

Zlikwidowana szajka szpiegów, o 
której działaląości Władze Bezpieczeń 
stwa posiadają bogaty materiał dowo 
dowy, stanie przed sądem polskim. 

Obecni na konfe1•cncji dziennikarze 
mieli możność obejrzeć również przed 
stawione przez rzecznika MSZ foto­

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Koło jeziora Prespa, samolot ju• 
gosłowiański, szybujący na wysoko· 
ści około 1000 metrów, przeleciał gra 
nicę albańską w kierunku miasta 
Korcz. W rejonie Szupendze inny aa· 
molot jugosłowiański przeleciał gra• 
nicę albańską w kierunku miasta 
Martanisz. 
Albańskie Ministerstwo Spraw Za• 

granicznych protestuje jak najener• 
giczniej przeciwko tym syetematycz· 
nym naruszaniom przez władze jugo­
słowiańskie suwerennych praw Al· 
bańskiej Republiki Ludowej i doma• 
ga sio położenia kresu tym prakty„ 
kom, zagrażaj11cym pokojowi i bez­
pieczeństwu międzynarodowemu. 

Uchwal y Ili Plenum KC PZPR Co wyill'ka z tych faktów? Wynl- kach między narodami .zasadę wzię 
ka. z nich, że francuscy urzędn!cy ci& zakładników w zamia.n za are­
dyplomatyczni pod płaszczykiem sztowanego szpiega, który zresztą 
działalności dyplomatyczno • kon- przyznał się do PoJ>elnionych pne-
sularnej uprawiali u nas szpiegos- stępstw. I dl . k • k ,.. k I ,.. ,.. 
two, że zajmowali się demoralizowa Postępowa.nie wł~ f~ancusk~ch SD a nas nau .A I ws azow Q na p1•zwsz osc 
n :em i korumpowaniem obywat.•li wywołało w społeczenstw1e polslum ~ -"t -"t ef 
polsJdch i robili z nich zdrajców wla zrozumiałe oburzenie, któremu dał M ł • ł 'd k• h kl d h •t • b• h I 
snego kraju. Wymienieni w nocie wyraz a~basador Putrament w swf'j asy par y1ne w o z IC za a ac pracy Wł a1ą 1storyczne UC wa y 
JJolskiej urzędnicy zachowywali &ię nocie, skierowanej do rządu fran<:u 
w Polsce jak w wrogim kraju. Czy- &kiego. Rząd Polski pnsiada dosta­
hali cni n a Judzi bez czci i honoru, teczne środki dla obrony swych o­
którzy za. judaszowe srebrniki prz:e- bywateli. Rzą.d Palski posiada rów­
ka.zywali im ta-jemnice państwowe. nież dostateczne środki dla niedo-

Ujawniona obecnie anlY1Jolska Puszczenia do działalności szpiegow 
działalność francusk;ch urzędników skiej w naszym kraju, nawet jeśli 
d)"Plomatyc-znych jest jaskrawym jest ona uprawiana pod maską dzia 
naruszeniem podsitawowych przepi- łalności dyplł}matycznej. 
sów prawa mięclzynarodowego i za- Nikczemna robota niektórych dy 
sad ~bowiązujących służbę dyploma I>lomatów, nadużywających naszej 
tyczną. Na karygodną tę działalność gościnności dla podłych celów spo­
Rząd Polski odpowiedział tak, jak tyka się ze zrozumiałym potępie­
tcgo prawo wymaga, niem całego społeczeństwa polskie-

go. Na przykładzie omawianłj przez 
W swej nocie do Rządu Francus- nas sprawy widać, jak bardzo po­

kiego Rząd nasz zwróc'.ł uwagę na trzebna jest, jak bardzo konieczna 
niedopuszczalność uprawiania szpie _ wzm<Yi:ona czujność całego sptJle 
gostwa i zażądał Przedsięwzię.::ia czeństwa przeciwko knawaniom 
wszystkich kon:ecznych kroków ce- wrogów. \'Vróg działa, działa chyt­
Iem polożenia kresu podobnej wro- rze i podstępnie nie gardząc na,ibar 
gie j Polsce działalności. Jednocześ- dziej obrzydliwymi metodami prze­
nie Rząd Polski zażądał, aby skom- kupstwa i dywersji. Musimy 0 tym 
prcmitowani clypJomaci francuscy pamiętać, codziennie, przy p.racy, 
opuścili nasz kraj. I poza pracą, musimy być ostrożni i 

A jak zareagowały na spra·wi'edli oujnl, musimy umieć ro:r.poz1.a­
we kroki Rządu Polskiego władze wać wroga. Im lepiej się tego nau­
francuskie? czymy, tym łatwiej nam będzie 
Władze francuskie postąpiły w unicestwić jego brudne, podłe ma­

sposób urągający wszelkim zasadom chinacje, tym łatwiej i pewniej bi;­
przyjętym w ~tosunkach międzyna.-1 dziemy w porę ucinać wszelkie 1nó 
roda.wych. Władze te zatrzymały by podjęte w celu szkodzenia nam 
przy~yły do Parv:la oolski samolot. i niu.c'lP.nia. llWOCÓW naszej pracv. 

Podobnie jak w całym kraju, odb.Yly się wczoraj w Łodzi, w wielu za 
kładach pracy zebrania podstawowy-::h organizacji partyjnych, na których 
aktyw PZPR-owski omawiał historyc zn~ uchwały III Plenum. 

uzi jeszcze zbyt mało członków Par- w sercu każdego partyjniaka. IU 
tii, że szkolenie ideologiczne odbywa Plenum l{C PZPR to wielka szkoła. · 
się przy słabej frekwencji, że towariy walki o socjalizm, walki o lepSZI\ 
sze nie wnikają dostatecznie w spra· przyszłość wszystkich ludzi pracy. 
wy czysto produkcyjne, co pow od !lje Klasa robotnicza podniosła .s.ztan­
m. in., że fabryka miesięcznie tnci dar walki n ie po to, aby cofnąć s '.P, 
5 miln. zł z tytułu bonifikat za bra- w połow:e drogi, lecz po to, aby 

Z licznych wypowiedzi wynika, że towarzysze całkowicie solidaryzują 
się z uchwałami Plenum, re1Vidnją 3WÓj dotychczasowy styl pracy i wycią­
g:1ją wnioski na przyszłość. 

ki. 7.wyc·ężyć. Od nas samych, od t1a­
i\lówcy w całej rozciągłości solidary- Dysku::: ję podsumował to\V. Włady- szego zrozumienia i czujności zale-

1m. 
Zakłady 
Strzelczyka 

Wczoraj odbyło się w zakładach im. 
.,Strzelczyka" zebranie podstawowej 
crganizacji partyjnej, poświęcone u­
chwałom III Plenum KC PZf·R. Refe 
rat za<;adniczy zostal wygłoszony 
przez cz!onka KC PZPR i pierwszeg-:i 
"'ckretarza KŁ i KW PZPR tow. W~a 
dy.;;ława Dworakowskiego. 

Po referacie wy,~ią:rała <;ię ożywio­
ua dys kusja, w której wzifło udział 
1·1 towarzyszy. 

Wielu towarzyszY, jak tow. tow. La 
lek, Biskupski, Wodziński, Nader, 
Fusz, Cha cała, Si era wski zwróciło 
szczególną uwagę na zagadnie11i;? 
czujności partyjnej, wykazując, że ·ie 
dynie bolszewicka czujność może 11· 
chronić nas od wypaczeń i odchyleń. 

zują się z uchwałami III Plenum, wi- sław Dwoi akowski. żeć będz.ie, kiedy nastąpi ostatec;me 
tając je jako słuszne i na czasie. nasze zwycięstwo - socjali.zim w 
Tow. Otorowski podkreślił, że aczkol PZPB Nr 1 Polsce. Pomocą nam w pracy i wal 

wiek zlikwidowane zostało podziemie ce musi być wielka skarbn'ta :io-
zbrojne, istnieje jeszcze podziemie ?;O świadozeń - historia WKP(b). 
spoclarcze, ukryte dobrze, niekiedy za Sala Robotniczego Domu Kultu~y Tow, Sobczylk IPOdkreślił, że nieje 
J,om.pirowane, które jednak dochodzi przy PZPB Nr. 1 zapełniła s:ę {:O dnokrotnie towarzysze patrzyli 
do głosu, organizując przeróżne awa- brzegi. Przybyli tu czlonkowi:e czte .. przez palce" na to, że nawet człon 
rie, czy nawet obrnrte akty sabota.ta. rech organi.zacji podstawowych Dz·e kowie partiń. ru„e wyw:ązywali się 
Tow. Otorow<;ki, podobnie jak inni to lnicy Fabrycznej, aby wspólnie c- należycie ze swoich obowiązków, 
waq:Ysze, zwrócił uwagę na działał· mówić uchwały ostatniego Plenum opuszczali dni pracy, nie wykazywa 
no~ć niektórych źle pracujących ogniw Komitetu Centralnego naszej Part.:ii. li dostateoznej dyscypliny an.i czuj-
PSR-11, która może prowadzić do po- Referat czł~mk~ Kom]tetu .cent::al nośo:•. . 
der ,·ania zaufania mas pracujący-h nego PZPR i w1ceprzewodniczącego T k b . dl . . . . T . , ' ' - ORZZ to ALEKSANDRA BUR a yc uzeJ me moze. rz~!>a 
do spółdzielczości. SK.IEGO w. . 1 k t . - krytykować siebie i innych tylko w ie o ro me przeryv:r.:iv te ' b · ' · 

To~".:_to'Y: ~ojtala, . Ł~1czak, '.J.'ont· entuzjastycznymi okrzykami i o l·- w n sposo uz~ow1my stost1I1:ki. w 
czak 1 "opmsk1 omaw1alt szczegołowo rzliwymi oklaskam: stał się pod.>ta naszym ~a~ladz.ie pr~~y, podmes:e­
i krytycznie pracę organizacji partyj wą dla ożywionej dysikusji, w k'ó- ~Y wymki pro~ukcJo, zwalczymY, 
nej w fabryce im. „Strzelczyka", rej wzięło udział wielu towarzy.;zy. biurokratyzr:i, ktory staje się i;>rzy­
stwi~rdzając, żę organi~~cja nie 1!o- Tow. Wożniak zwrócH uwagę, że c~y~ą. powaznych naszych niedociąg 
traflła do tą~ uaktywmc. wszystkich I odbywające się zebranie i słowa, ja- j męc 1 strat. 1 I \ •. 
towarzy<.:zy, ze na zebrania przycho- kie tu padają powinny żyw6 utk '.vić (Dalszy cią.g na str. 2-eJ) 1 ' : 

I 



Str. 2 ,,: Nr 321 

· Związek Radziecki prowadzi Rozmowa w Bonn 

konsekwentną p litykę pokoju 
Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej O N Z 

NOWY JORK (PAP) - Na posie­
dzeniu Komisji Politycznej Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych prze­
wodniczący delegacji radzieckiej, mi­
nister Wyszyński, wygłosił przemó­
wienie, w którym polemizował z wy­
wodami przedstawicieli bloku anglo­
amerykańskiego na temat propozycji 
radzieckich. 

porusza sprawę 
wej wojny. 

przygotowań do no- Pan Dżilas jest niezadowolony z po- należy, że nic z tego nie wyszło. Dżi­
wodu tego, że propozycje radzieckie las przemilczał s:z:ereg ważnych, za· 
zawierają - jego zdaniem - niepeł- bójczych dla kliki Tito faktów, U!aw­
ną i jednostronną definicję propagan nionych na procesie Rajka. Dzilas 
dy wojennej. przemilczał np, zeznania Brankova, a 

Uwaga delegata amerykańskiego 
jest całkiem słuszna. 

Czego to jednak dowodzi? Dowo­
dzi to: 

4 ~e w wielu krajach, a orzede 
I wszystkim w Stanach Zjedno­

czonych i w Anglii prowadzona Jest 
.od szeregu lat intensYwna ptopagan-

:M:inister Wyszyński zaznaczył, ~e da wojenna, oraz prowadzone !'lQ przy 
gł6wna odpowiedzialność za utrzy- gotowania do nowej wojny; 
manie pokoju spada na pięciu sta- ą dowodzi to, że Związek Ra• 
łych członków Rady Bezpieczeństwa. 4liii dziccki prowadzi konsekw~ntnll 
lVIipistet Wyszyński przypomniał na- walkę nic tylko przeciwko propaga!l­
stępnie, że przedstawiciel Stanów dzie wojennej, lecz także i przede 
Zjednoczonych, Austin, oświadczył, iż I wszystkim przeciwko przygotowa­
clelegacja ZSRR nie po raz pierwszy niom do nowej wojny. 

Mtl1taryści amerykańscy usilujq zamaskować 
s·,ve przygotowania do nowei woiny 

Pan Dżłlas życzyłby sobie, aby wszak Brankov nie jest najpodu.ęd­
pojęcie to zostało rozszerzone w ta nleJszym człowlekłeln w ~ompanił 
kim kierunku, który jest zupełnie 11to - Dżilasa - Rankovlcza. To 
zbędny, ponieważ ciemne podejrze wyrafinowany sz.p!eg, to główny re 
nia, o których bełkotał ten mówca, zydcmt wywiadu jugosłowiańskiego 
pozbawiony wszelkiego poczucia na Węgrzech, to szpieg podległy bez 
wstydu, - są zupełnie pozbawione pośrednio generałowi Miliczowi i mi· 
podstaw. Usiłował on oskarżyć nas nistrowi spraw wewnętrznych Jugo­
o to, że wywieramy nacisk na Ju• sławii Rank.owiczowi. Ze'l.nania jego 
gosławię, że zerwaliśmy nawet u- są powszechnie znane. Czyżby Dżilas 
kład o pr:tyjażni. Czyż nie Tito jed zapomniał o nich? Ja mogę mu pr:ży­
nak zerwał układ o jugosłowiań- pomnieć. 
sko-radzleckim akcyjnym towarzy- Brankov zeznał, że w czasie wojny 
stwie żeglugi na Dunaju1 Czyż nie wysłany został do Szwajcarii Misza 
Tito zerwał układ o radziecko-ju- Lompar, któremu polecono nawiązać 
gosłowiańskim akcyjnym townrzy- kontakt z kierownikiem amerykań· 
slwie lotnictwa transportowego1 Z skiej organizacji szpiegowskiej w Eu-

We wrześniu 1945 r. wiceminister; przeciwko bezpieczeństwu ZSRR i kra czyjej Inicjatywy zostały zerwane ropie Allanem Dullesem. 
marynarki Stanów Zjednoczonych 0 ., jom demokracji ludowej. te układy o wspólnych towarzy- Ow Misza Lompar powiązał si~ z 
świadczył na konferencji :1rasowej, Stany Zjednoczone zakładają bazy stwach akcyjnych1 Czyż nie rząd szefem amerykańskiej organizacji wy 
że A '"'.'leryka mu!ii rozszerzyć sieć na obcych terytori:ich a jednocześnie tilowski pozwolił sobie na dokona- wiadowczej w Europie Allanem Dul-

Osobista rozmowa Achesona z Adenauerem trwała całą godzint:. Po za• 
kończeniu rozmowy Acheson oświadczył, że jest zadowolony z Adenauera 

(Z gazet) 

S'-;ych baz strategicznych. Według oskarżają Związek Radziecki 0 przy· nie masowych aresztowań ludzi ra lesem. Po przybyciu do Szwdjcarii 
oficjalnych danych, Stany Zjednoczo- gotowywanie zbrojnego wystąpienia. dzieckich za to, że byli oni zwolen l.ompar nawiązał również kontakt ze 

~f'X100'··>:ooonooc:>uc . ./'rJc<..oo)llO••••• !(l ~••••o:xxioc~: lOCJOOCXX)OC()X~'l~ 

Brutalne postępowanie ne zbudowały w czasie wojny 256 baz Według logiki amerykańskiej nie ci, nikamt przyjaznych stosunków ze znajdującymi się tam grupami trocki-
wojennych na oeeanie Spokojnym i którzy rozbudowują swe bazy strate- Związkiem Radzieckim, a nie - jak stowskimi. W Marsylii znajdował się 
2 8 b · A 1 · d · lo twierdził tutaj Dżilas - rzeko- Latinovicz, w Bari - Vasa Jovano-2 ar. na oceanie t antyckim i nie giczne przygotowuJą się o agresji, 
przestały tych baz rozbudowywać po lecz ci, którzy domagają się rozbro- mo za to, że byli dawniej biało- vicz, którzy nawiązali ścisły kontakt władz f rancusk.ich 
wojnie. W październiku 1948 i·oku jenia i podpisania paktu o utrwale- gwardzistamn z wywiadem anglo-amerykańskim. 
ogłoszono w Londynie komunikat, niu pokoju. Tego rodz11ju argumen- Krytykując propozycje radzlec- W Londynie był generał Velebit, zna Konferencjo prasowa w Mtnisterstwie Spraw Zagranicznych 
stwierdzający, że Anglia posiada już tacja nikogo na świecie nie przekon~ kie, Dżllas powtórzył prawie do- ny wszystkim stary szpieg angielski. (Da.lszy oiąg łt' str. 1-eJ) 
bazy dla tak zwanych amerykańskich - powiedział minister Wyszyński. słownie to, co powiedział BevJn Przekazywał on wywiadowi angiel- kopie własnoręcznych notatek Robi-
„twierdz latających" i że 90 samolo- Mówca zacytował następnie donie- 26 wrze§nia na Plenum Zgromadze- skiemu wszystkie posiadane mate- neau, w których podaje on informa-
tów tego typu znajduje się już na te- sienia prasy amer~kańskiej o tym, nia ~eneralnego ONZ. Bevin o- ri~ly, ~v- tej liczbie dane .0 ~rmii R~- cje 

0 
zatrudnionych przezeń agentach 

rytorium Wielkiej Brytanii. 4 listo- że ameryk~ński departament stan11 świadcz:ył wówczas, :Ze propozycje dz~ecki~j. Brankov zeznaje, ze ~o~ie sieci szpiegowskiej, z wymienieniem 
pada 1949 roku dziennik „New York domaga się od generała Franco pra- radzieckie są ,,powa:Znym ciosem I dzia.ł się 0 tY_ID z taj~y~h a~chiw.0'."'. ich naz~sk i wyszczególnieniem za-
Times" pisał, że w ramach paktu at- wa założenia baz wojskowych w Ka· dla sprawy współpracy, dla spra- UD~ (szt.ab jugoslowianskiej pohCjl da:ń szpiegowskich np. w zakresie dys 
lantyckiego, rząd brytyjski wyraził dyksie, Kartagenie, Walencji i Bar- wy wzmocnienia pokoju". Dżilas I politycznej - przyp. r~~·)· Oto, co lokacji jednostek wojskowych oraz wy 
zgodę na stacjonowanie w Wielkiej celonie. Poza tym Amerykanie do- powtarza za Bevinem: „Jest to po- z~z~:U Br~nkov •. Ale D~ilas „zapom- płacanych agentom sum. 
Brytan1·1· 70 dalszych amerykańskich maga1·ą się przyznania im prawa za- ważny cios dla sprawy wzmocnie- mał obal.ić to, me uwazal za P<;>trzeb ł 

U Zyn Ć t g Olał t t Na korJerencJ'i odtworzone zosta o 
''
twierdz lataJ'ących" typu B-29. łożenia baz na wyspach Balearskich. nia pokoju". Nie można powie- ne c 1 e. ~· - w u ~J ~ze-

roko rozpra 1ac a t mat ·ak chś również nagrane na flaiśmie dzwli;-"wiadc~y to o tym, ... e Anglia stała Należało by wyJ'aśn1"ć wi·eszcie opi- dzieć, że panowie przedstawiciele w n e , 1 R b. 
"' · ~ tam ni d kł d oś · · h R · kowej, przesłuchanie o meau prze:r. się amerYkańską bazą wojenną. Mów-, nii publicznej na całym świecie, w kliki titowskiej są złymi uczniami. e 0 a · n ci w zeznnmac ai władze Bezpieczeństwa, Oto fragmen-
ca podkreśla, że zbrojenia bloku an- lakim celu zakładane są te bazy - Z miesiąca na miesiąc doskonalą kal . . . . • 
glo-amerykańskiego skłerowańe SQ powiedział n1inister Wyszyński. się onl coraa; bardziej i wrastają Proces Rai~~ ~jawmł · szereg .no- ty zeznań Robmeau: 

w obóz imperialistów, do którego wyc~, dawme1 n1ezna~ych okol1~z- - „Kto zlecił panu zajmować się 
Pakt północno -atlantycki narzędziem agres1'i zde:zerterowa.li. Nie dziwnego że DOŚCl, które okryły wieczną hanbą szpiegostwem?". 

ze strony tych pa.nów słyszy się te. klikę :nto, preten~ującą d? .rep.rezen~ - „Zostałem zwerbowany przez 
o nie pokoju go rodzaju oszcurstwa i i.nsynua- towama narodu jugosłow1ansk1ego I majora Humm". 

cje. do tego, że oni także - patrzcie pań - „Kto jeszcze?". 
Pali Austin usiłował nas przeko- lantycki nie ma żadnych celów agre- N stwol - są budowniczymi socjali- _ „Pan de Mere''. 

nać, że polityka Stanów Zjednocz:>- sywnych i powołuje się na to, że ie mało czasu poświęcił Dżilas zmu. _ „Jaki.ego charakteru były infor-
n~rch jest pokojowa oświadczył Związek Radziecki posiada analo- ' pr.o~~so_wi Rajka, starając się do- WłaśPie w związku z tym przed macje si;piegowskie, które kazano pa.. 
minister Wyszyński. - Usiłował or:. giczne pakty z krajami Europy I wiesc, ze proces ten jest jakoby szy- rządem radzieckim stanęło zagad· nu zbierać?". 
nas przekonać, że zasadniczym celem Wschodniej - Polską, Czechoslową- ! ty .!tfubymi nićmi. Nie jest to no- nlenle uc;tosunkowania się na przy· - „Chnrakteru wojskowego, gospo 
paktu północno-atlar.tyckiego Jest za- cją, Węgrami, Bułgarią. i Rumunia. wosc. szłość do zawartego z Jugosławią darczego i politycznego". 
bezpieczenie pokoju. Jednakże te ostatnie układy skiero- Wiadomo, że titowcy wyspecjali- w 1945 r. ultładu przyjaźni. Dżlla- - „Jnkie stanowisko zajmują w 

„Pakt północno-atlantycki _ po- wane są przeciwko możliwości agre- zowali się w rozpowszechnianiu sowi, rzecz jasna, wiadoJDo jest, że ambasadzie pan de Mere i pan Ri!-
wiedzial minister Wyszyński - zo- sji ze strony Niemiec, agresji, któ- wszelkich ohydnych oszczerstw. Ma· nota rządu radzieckiego z 28 wrze- naux ?''. 
stał zawarty bez nas i bez wielu innych ra. ~taje się ~eal~ą i:ro~bą, poniew:~ż j~1 dla tych celów takiego sperjnlistq śnla wskazywała, że w toku proce- - „Pan de Mere zajmuje stanowi· 
państw, pimicważ jest on skieTo.wa- militaryzm niemiecki. me. został zm- iak Pijadę, który nie wzdraga •siq ł su s:..,dQweyo pn1eciwlco .;, zdrajcy sko arl:J;iwisty, a pan Renaux - tłu· 
ny przeciwko nam". szczony , wskutelt polityki, prowadzo- przed żadną 0J1vdq, gdv chodzi o ja- ~tanu l szpiegowi Rajkowi f jego macza attarhe wojskowego". 

nej !>rzez Stany Zjednoczone i Wiei- kiPkolwiek zagadnienie dotycz<ice wspólnikom, - którzy zarazem byli - „Czym zajmują się oni w rz.e· 
Pan Austin - zaznaczył minister ką Brytanię w Zachodnich Niem- ZSRR i krajów demokracji ludowej. agentami rządu jugosłowiańskiego czywistości'?". 

, Wyszyński - twierdzi, że pakt at- czech. Swe wyrafinowanie wykazał on rów - ujawniono, że rząd jugosłowiań - ,,Ko cóż, zajmują się szpiega· 

Z • k /• • d d • nież w oszczerstwach w związku z ski przez dłuższy czas prowadził stwem" 
amtO Sf OnfrO I mtę zynaro 0W0J procesem Rajka. Dżilas pragnie prze niezwykle wrogą działalność dy- Przedstawiliśmy bezsporny obraz 

amerykan, Ski. SUperfrLJSt licytować Pijadego, zmyślając naj- wcrsyjną przeciwko ZSRR, masku- szpie~owskiej działalności uprawia-
bardziej niebywałe rzeczy. Dżilas nie jąc się obłudnie traktatem przyja- nej przez pracowników ambasady i 

Minister Wyszyński zaznaczył, że narodowego organu kontroli, jest je- szczędził słów, usiłując pbddać w wąt żni i że w· ten sposób układ ten zo- konsulatu francuskiego - powiedzhł 
delegaci amerykańscy i brytyjscy są dynie wYrazen\. dążeń pewnych kół pliwość zeznania Rajka i oszkalowa.': stał już wtedy zdeptany przez rząd min. Grosz. Jest rzeczą jasną, że 
niezadowoleni z propozycji radziec- amerykańskich do ut~orzenia „su• proces ten, jako całość. Ale przyznać jugosłowiański. Takie oto są fakty. Rząd R. P. winien był na to zarea;to 
hl~, maj~y~ na c~u ogfuuen~ · pnłtudu~ kMcy bylliy monopolidą -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
zakazu broni atomowej i wprowadze- w dziedzinie energii atomowej na ca­
nie międzynarodowej kontroli wyko- łym świecie i mógłby dyktować każ-
nania t~go zakazu. demu państwu swą wolę. 

N · · ·• d · k. h Minister Wyszyński podkreślił na-
a m.ieJsce. p~opoz~CJl ra z1ec I~ Stępnie, że Związek Radziecki nie 

wysuwaJą om ząd~n1e przekazanu~ może się pogodzić z wysuwaną ju1; 
wszyst~1c}t surowc~w ~t~mowych t 1 nie po raz pierwszy amerykańsko­
przeds1ęb1orstw pr ~rabiaJących ,e brytyjską tezą 0 zrzeczeniu się su­
s'!rowce na .własnośc lub we włada- werenności. Chodzi tu 0 żywotne in­
me t:n!'• międzynarodowego organu teresy narodów i z tezą tą mogą się 
kontroh. pogodzić jedynie państwa, które nie 

Delegacja radziecka dowiodła, że mają nic l'.o stracenia. 
tego rodzaju projekt równałby się mini-
sparaliżowaniu całej pracy badaw- Kontynuując swe wywody, 
czej w tej dziedzinie w wielu kra· ster Wyszyński oświadczył: 
~ h p • · t j kt „Jest rzeczą ja!".ną. 7.e mamy tu dw:i 
,al' • rzyncie ego proc· u ozna· obozy. Kai.dr 7. nich ma swe własne 
czaloby sparaliżowanie całego syste- koncepcje. Jeśli nie znajdziemy dro­
mu ekonomicznego szczególnie w 

h • k gi do porozumienia, to oczywiśde 
tyc krajach, w ktorych energety a współpraca nasza będzie niemożliwa. 
odgrywa rolę decydującą, a energia Minister Wyszyński stwierdził na­
atomowa rolę bardzo ważną w roz- stępnie, że propozycje radzieckie w 
·woju gospodarki narodowej. dziedzinie zakazu bróni atomowej i 

Minister Wyszyński zaznaczył, że międzynarodowej kontroli energii 
przekazanie wszystkich źródeł ener- atomowej są całkowicie realne i mó­
gii atomo .;ej we władanie między- gą być zastosowane w praktyce. 

Krytycy anglo-amerykańscy usiłują oszukać 

Uchwały Ili Plenum KC PZPR 
sq dla nas naukq i wskazówką na przyszłość 
Masy partyjne w łódzkich zakładach procy witają historyczne uchw-afy 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Tow. Karpiński prz)1oczył wi~le 

faktów świadC7_.ących o tym, że uer 
sonel k'erowniczy na poszczególn:i·ch 
oddziałach nic docenia zadan;a i 
l'Oli b<>zpieczcń~twa i h:gic:w pra­
cy. Tym samym staje się pośrcd :iio 
przyczyną n·~~zadowolenia robob!­
ka j stwarza pomyślny grunt dla n1e 
cnej i podstępnej propagandy w:-o­
ga klasowego. 

Tow. Ga.bara. w samokrytycznej 
wypowiedzi podkreślił, że jednvm 
ze źródeł niedociągnięć Nowej rk1l 
ni jest właśnie brak kolektywnej 
pracy w organizacji podstawowej, 
Ra.dz!e Za.kładowej f administracji. 

przez wzmożone szkolenie, czer- j Komitetu Centralnego zostali usunłę­
piąc dośwfadczenia z historii ci ludzie, którzy szerzyli ślepotę po 
WKP(b). lityczną i zajmowali wrogie stauowi-
Będziemy ujawniać wszelkie ski> wobec linii Partii. Ale czy i wśdd 

bralti, łamać oportuni'ltyczny ~to nac: nic ma takirh, których należy 
unek do 7,a(]an produkcyjny .u, Ob UWO\I ac i W razie potrzeby li U• 

będziemy mobilizować całą i>U· wać? 
tlę f rzesie bezpartyjnych do - Różne plotki I gadulstwo powin 
zwalczania przeszkód na. drodze niśmy zd1111ić w zarodku - powiedział 
do realizacji planów produkcyj- tow. Kowalewski. Jako aktywiści p<>­
nych. winniśmy sami to robić i drugich 11-

Pod przewodnictwem Polskiej czyć. 
Zjednoozottej Pa.rtll Robotnlczd PrzewodniczQca L. K. tow. Zofia 
budować będziemy ustrój spa- Kciuk, nawiązala do roli, jaklł kobie­
wied.Ihvośe1 społecmej - socja.- ty powinny zająć w obecnej sytuacji, 
lizm". by przyczynić się do przyśpieszenia 

budowy ustroju socjalistycznego. 

wać i zareagował w sposób na jaki 
to zasługiwało. Rząd Polski wystoso­
wał do ambasady francuskiej ;man4 
nntę, która została. ogłoszona w 
prasie. W tej notie Rząd R. P. poin­
formował o zaaresztowaniu szpiega 
Robineau w momencie, gdy usiłował 
on opuścić Polskę i zażądał, aby zde 
maskowani jako szpiedzy dyplomaty 
czni, urzędnicy ambasady francuskiej 
opuścili natychmiast teren Rzeczypo­
spolitej. Rząd Polski domagał się ró!lr 
nież kategorycznie podjęcia przez wb. 
dze francuskie kroków, które by. Ul\ie 
możliwiły szpiegowską działalność kie 
rowaną, przez urzędników konsulatów 
i ambas:idy francus!c.ej. . 

Taka była słuszna i zrozumiała dla 
wszystkich reakcja Rz~u R. P. 

A jak na to zareagował rząd frut 
l'Uski? 
Władz~ francuskie zatrzymały przy 

były do Paryża samolot polski, któ­
rym bezskutecznie usiłował opuścić 
Polskę szpieg Robinean. Zaareszto­
wano rÓ\\ nież załogę samolotu. Wszy 
stkich pn.esłuchiwano dzień i noc pod 
bzdurnyn; pretekstem wyjaśnienia 
sprawy rzekomego „tajemniczego za· 
.s:·inięda" Rohinezru, który ~· ogóle 
nie wsiadł do pilotowanego przez 
nich >;amo\otu, gdyż został uprzednio 
aresztowany przez wla.dze polskie, o 
czym ambasada francuska dowiedzia 
ła s'ię z c,ficjalnej noty Rządu R. P. · 
Cóż t .l znaczy? 
Znaczy to - stwierdził minister 

Grosz - że rząd francuski, którr po 
nosi rn~'.l'cież odpowiedzialność za 
działalność swych urzędników, broni 
szpiega, który swą. niecną robotę W)' 

wiadowczą, uprawiał w Polsce i prze 
ciw Polsce. Władze francuskie bro­
niąc szpiega, jednocześnie aresztują 
bez żarlnego powodu lotników pol· 
skich, ~wałcąc w ten sposób podsta­
wowe prawa człowieka. Vv związku z 
powyższym ambasador R. P. w Pa­
ryżu Putrament, zaprotestował ust­
nie, a następnie złożył oficjalną notę 
protestai;yjną w l\1SZ francuskim. 

- Jest rzeczą jasną - oświadczył 
w zakończeniu, rzecznik l\ISZ - że 
Rząd R. P. rozporządza dostateczny­
mi środkami, by uniemoźliwić dzia­
łalność c;zpicgowską w Polsce pra· 
rownikom frnnl'u<;kiej sluiby dyplo­
matycznej. 'l drugiej strony Rząd 
Polski dysponuje także dostateczny­
mi środkami, aby nie dopuścić do te­
go, by załoga polskiego samolotu 
etać sic miała przedmiot~m bezpraw­
nych i oburzających sżykan ze stro­
ny włarlz francuskich, 
1:'1,.. 1 1 ·1,1·1i11111,1·11:1:.u n:r mu•«11'ictnu 1: 1 1..n::n:rm1 

Dewaluacja 
austriackiego szylinga opinię publiczną 

Minister Wyszyński odpowiedzi::lł następnle do Stanów Zjednoczonych, 
następnie na absurdalne zarzuty Au- gdzie powiększył grono zdraj1:ów, 
stina o rzekomym ultimatum, wysto- spisknjąl.'ych przeciwko Rumuńskiej 

O braku pracy kolektywnej mó­
wił również obszernie dyrektor na­
czelny PZPB nr. 1 tow. Jóżwla.k. 
Mówca stwierdził, że brak nalt!ży­
tej współpracy pom:.ędzy tymi trze 
ma podstawowym; ogniwami, kto'>::c 
powinny ściśle ze sobą \\'>pótdz:ah~, 
stał się przyczyną, że zakłady sla:-i.ę­
ly wobec groźby niewykonania bWO 

ich zobowiązai1 produkcyjnych. 

Ośrodek 
Konfekc~jny Nr 3 

„Wólczanka" 

Tow. Strawińska, stwierdziła, że 

dawniej zbyt łatwo można było we- Wiedeń (PAP). Począwszy od dni;i 

1 drzeć się do Piirtii i to powinno być 22 fatopada ,tzw. zasadniczy ku~s 
dla nas nauk<~ ~'.'- przyszłość. Nie w.ol szylinga w stosunku do dolara ~y­
no nam dopusnc do tego, by wro;r nosić będzie 14,40 szylinga za Jf'C-

... 

sowanym przez rząd radziecki fi ro- Republice Ludowej. 
ku 1945 b. królowi rumuńskiemu Mi- Należy zaznaczyć, że oficjalni 
chałowi w sprawie usunięcia gene- przedstawiciele Wielkiej Brytanii i 
iała Radescu ze stanowiska pre- Stanów 2',jednoczonych nie tylko nie 
n•iera. protestowali przeciwko utworzeniu 

lllinister Wyszyński zaznaczył, że w· 1945 roku nowego rządu rumuf1-
·,v lutym 1945 r., gdy Armia Radzie<:- ;;kiego dra Grozy na miejsce gabinc­
ka posuwała się w zaciekłych boja('.h tu Radescu, lecz nawet popierali 
w kierunku Berlina, ówczesny pre- rząd Grozy. 'l\' ynika z tego, że ro~­
rnier rumuński Radescu przygotowy- siewanie plotek o rzekomym „ulti­
wał ~naz z innYmi zdrajcami zamach matum radzieckim w s11rawie rządu 
przeciwko wojskom radzieckim na ich generała Radescu, ma jedynie na 
zapleczu. Rząd radziecki zwrócił sie celu odwrócenie 01unu publicz­
wówczas do b. króla Michała z pro· nej od nader ważnego zagadnienia. 
pozycją mianowania rządu, który by - od propozycji radzieckich w spra­
się cieszył zaufaniem narodu cu-1 wie pot~pienia przygotowań do no­
muńskiego. wej wojny i w s1Jrawie zawarcia 

Generał Radescu podał się do dy- paktu 5 mocarstw dla utrwalenia po­
misji, która została przyjęta i uciekł koju. , 

Prowokacyjne brednie kliki titowskiej 
W ślad za Austinem - powiedział insynuacji zaatakować Związek Ra­

dalej minister Wyszyński - wystą- dziecki i kraje demokracji ludowej. 
pił przedstawiciel kliki titowskiej, Rzecz jasna, że radzieckie wnioski 
który protestował przeciwko temu, w sprawie wzmocnienia pokoju i bez 
że nazwałem go „przedstawicielem pieczeństwa narodów wywołują u te­
kliki titowskiej". Nie mam zamiaru go pana nieukrywaną irytację. Przy­
zniieni6 swojego określenia, Starał j łączył si~ on do chóru oszczerstw i 
&lę 'on w swych wy~o~~-h pełąy~!!_ ~r_Qgoścl wobec kraiu socjalizmu. - ~ -.. _..._ -

Plenum KC otworzvlo nam ce:-;.y 
na błędy w naszej pracy i stało F 'ę 
momentem przełomowym w ży•·iu 
naszych zakładów. Przełamanie na­
rowów b:urokratycznych, ścisła '.r.1n 
trola wykonania powierzonych :'a­
dań. równomierne rozłożenie pra.::y, 
udzielanie pomocy i op eki wy~ ll­
wanym przez nas na kierowni -::ze 
stanowiska robotnikom pozwolą nam 
zwycięsko praebyć trudnoki i zrea­
lizować z honorem nasrz.e plany. 

Po podsumowan. ru dyskusji p:zez 
tow. Aleksandra BURSKIEGO, ze­
brani uchwalili rezolucję, w k~6:·ej 
między innymi czytamy: 

„ .„solidaryzujemy się w całej 
rozciągłości z uchwałami Ill ?le 
num KC PZPR i zobowiązujemy 
się w myśl tych uchwał ~óc 
rewolucyjną czujność w naszych 
szeregach w wa.lee z w;rog-iem 
klasowym 1 wrogimi agentura.mi 
Wiverialia.mu. 
Zobowiązujemy się podno.1ić 

sta.le nam poziom ideolNrica.uY 

'

" O. dk K . f k . 3 ' przenikał w nasze szeregi. ne~o dolara co oznacza dewaluację ,, sro ·u on e ·cvinym nr - . .. · "' . ' 
,;Wólczunka" odbyło się zebranie or. I Se~r~la:z_.~:gan.1.zac1!. po~s~. t.i>'.~· i szylmga o U prac. 
"'Rnizacji partyjnej celem omówieni:! 1 Rutecki n 1 ~- 1 ł 1111 'lf."ę Jak ":izn.e J<'3 t 
~chwat III Plenum' Komitetu Centr:il, ;,post.rz.eg~m~ wl~~nych błędo\.V 1.p1:ze I w1·.es· c·m z z~RR 

l"'PR I zwyc1ęzame ich. low. nuteck1 osw1e- u 
ne:.:_o 1..· • • • • tlił również krytycznie przebieg ak-

!\a sali 11rzew~zały kobiety. . ; cji ~zkolen_ia P?rlyjnego w zakładzi~. ROK PRACY RUROCIĄGU GAZOWE 
_Po wyc~e.rpuJącym refe~ac1e ław: Zapisało się .w1e~u s_łucha~zy, a ~1.czę- GO DASZAWA _ KIJóW 

P1,~ow.a;:s_k1e1,_ sekretarza Ccntrahi:J szcza. z~ledw1e m~'''.1elka !eh. częs~. ;\- W t h dniach upł'"l ł rok od dnia 
Raay Z1nązkow Zawodowych - odby I przec1ez brak uswiadonnema w11rod yc. . . ,. ą 
ła się szczegóło1rn dn1kusja, członków Partii stanowi podstawę dla uruchomi en~~. ruroci~gu. ga~owego D~-

Tow. Blotnicka mówiąc 0 przezwy. działalności wroga klasowego. szawa - ~1Jow. Dz1ęk1 zamstalow~nm 
ciężonym w Partii odrhrleniu prawico j Podsumowania dyskusji dokonał:l tego rurociągu za~s~czędzon~ w CJ!łgu 

wo-nacjonalistycznym oświadczyła: z, tow. Piwowarska. roku ponad clwa miliony ton innego pa­
...,._ 

W kilku 
WARSZAWA (PAP) - Prezyde!lt 

RP, na wniosek prezesa Rady Mini­
strów, mianował Wilhelma Bil~a 
prezesem Centralnego Urzędu Radio­
fonizacji Kraju. 

• • • 
MOSKWA (PAP) „Rosja" -

,,Moskwa" - „Komsomolia" - oto 
nazwy trzech nowych planet, odkry­
tych w roku bieżącym przez astrollD­
tn6w Tadzieckicli. _ _,...; 

• 

wierszach 
• • • 

MOSKWA (PAP) Przewodni-
czący Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, M. Szwernik, wręczył arty­
stom Teatru Małego ordery i meda~e 
za zasługi położone dla rozwoju ro­
syjskiej sztuki teatralnej, w związku 
ze 126 jubileuszem istnienia teatru. 

"'< v · \i: 

liwa, a dziesiątki tysięcy wagonów ko­
lejowych, cystern i samochodów, któr·e 
dawniej przywoziły do Kijowa węgiel i 
naftę, użyto w innych celach gospodar 
czych. Zgazyfikowano część palenisk 
fabrycznych oraz doprowadzono gaz do 
wielu mieszkań kijowskich. 
Załoga pracowników ruroc.iągu Dasza 

wa - Kijów, która współzawodniczy · s 
pracownikami rurociQgu gazowego Sara• 
tow - Moskwa, osi11gnęła poważne mk 
cesy. Dzięki zmniejszeniu koszt6w d!»­
stawy gazu ueyEkala ona m.in. około :l 
miliona ruLl! ~~.'.'..lnnEci nonad pl~ 

a 
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Fragment sali ohrad 

dawniej za bezbłędną. · Okazuje.~ję_ ność współdziałania praktyki z teo· 
cbecnie, że ma&zyny patentowane rią, z następującymi wnioskami: 
mają swe usterid, że aparaty, wy- 1 zorganizowania biblioteki racjo-
twarzane we Francji, Anglii czy nalizatora, której celem będzie 
Ameryce można jeszcze pod wielu popularyzowanie wiedzy technicznt)j 
względami ulepszyć. Udało się nam wśród robotników; 
na przykład udos!:onal!ć aparaty fran 

. cuskie Fongerolla. Racjonalizatorzy 2 wydawania periodyku p. tytu­
łem „Skrzynica zapytań i odpo­nasi z~utoma"vzowali dziurkar-ki, u- wiedzi racJ'onalizatorów"; lepszyli zbiorniki wiskozowe, zasto-

.;o \..-r,Ji kordy do pri:ewodu gumowl'go 3 zapoczątkowania wydawnictwa 
zamiast bawełny i pracują obecnie „Podręczna en<'yklopedia racjo-
r1a<l s!-:ons•ruowani<'m maszynki ,)0 nalizatora", która w fazie pocz~tko­
oztuc;rncg-o włosia. Na terenie klu?:i.i, wcj mogłaby wychodzić w posta~i 
ktilry powstał ni C'dawno, rozwija o ię maszynopisu; 
dos\.-onala kolektywna pra~a. Klub 4 zapoczątkowania akcji wymiany 
;,tnie.ie od dwóch micsięl'y, ale j11ż pomyslów racjonalizatorskirh 
dzięki w.~ pólpracy i dysku~ji nprnco- między krajami demokracji ludowej 
wano kilka poważnych pomyslów n1- drogą wydawania odpowiednich dn:­
c-.ionalizatorskich. Cicknwe jest ze- ków, broszur itp.; 
s ta wienie członków naszego kluh'l. 5 opracowania odczytów profesor-
\V~ród rnc.ionalizatorów mamy do- skich dla klubów na prowincji; 

I t~·cl!c:a~') 25. proc. i_nż~·~1i;1:ów. ! -~e~l~- 6 wszczęcia aLc,ii sprzedaży ks\a-
n~ko\\ , "~ P.l oc. maJsti O\\ 1 ~1 ~gad w- żeJ.:, czasopism i broszur nan-
row oraz -13 pro~ent robotnikow. I kowych na warunkach przystępny~h 

Klub nasz wy3tępujc na dzisiejszej dla czlo.1ków klubów racjonalizator­
naradzie, doceniając w pclni koniecz- skich. 

Racjonalizator z PZP B Nr 2 

Tow. Zawadzki 

Str. 3 

Ci .:: czytel11ikóu·, l.:tór;;y w zes:lym rulrn o;tlqdali na scenie ł61J;kiego 
Teatm WP w sztuce Lope de Vegi pery[letie pcu•11ej przystojnej „hrabini", 
którn sicemu przystojnemu sekretar::oici 11ie pozwalała kochać się w i1111ej, 
a jecl11oc:efoie sama tczbrcu1iała się dar::yć go namacalnymi do1codc1mi sraj 
milo.ki - wiedzą dobr::e, o jaki „gatunelc" psa 11am clwd::i. O tal.-icgo 
mia1101dcie buldoga, ratlerka, s::kochiego terriera, cloga, bohsera C%Y do • 
berm.<111<1, laóry - w tym tlnl'i t.zw. sedno „Pw na sianie" - „sam 11ie 
::je i dnigiemu nie da". 

Pies ( na sirmic) te 1.-omeclii l,ope cle V <'I.li to, naturalnie, pr:::e11oś11ia. 
]11.foie IT" iel111oż11n „Hrahini" jest ,.psem", jrik to się mótl'i, metu/or)cznym. 
i\"ic moż1w jed1111k tego pmt•ieclzieć - (n·iudamo, życie - nie teotr) - o fi· 
larach rządu de Go,peri'ego, ulo.11.-ich ob.1::c1m il.·ach. Ci - co tu dużo 
gadflć - .111 prmrd::itt')"tt1i ps11111i 11.11roju lmpitafi.•cyc::11ego, c111te11tyc%11)'111i . . . " „/)$(11111 llU SllllllC • 

Zct[l<'ICllC wprrtlly rmm w oho, w ostat11ich :11-łuszczn d11iac11, z11Cm1ie1111c 
1cimlomo.(ci: „Chłopi H-loscy m1lc::ą o zicm1i('", „Cliłopi włoscy z11j11111ją 
grunty ol1.1::rm1i/,•ót<'".„ O jala~ :irmię u·alc::q chłopi idoscy , j11J;ie grunty 
obs::amic:e zajmują? Te 'ziemie, któm (/fi lat leży odlogil'm, te grwlly, 
1.-tórc od dr11111a M<mmóą „uiC'1dy1J.-i". Tc odlo;:i i te 11ieużyc/d tr::ymai<! w 
szl'ych clrapieżu,·ch !rtpach 1del~,. r.-ło,cy ,,.f!l!;cicirle ziemscy. IJysporwjąc 
ulbrzymim i maj<fthami (sięg11jqcymi tysii:cy lr ehtarótc), 11prc11ci11 jq c;;;ę .ić ::ie· 
mi. a res::te po::ostairiajr! w swnie d zikim i 11ie11wcudo11ym. ]eden ;: c/rn. 
gim 1doshi obs=amic;;;y „pies 1w siw1i1>" 11ie „::jada" sam sz<·ej ziemi i nie 
clajP. jej „ugryźć"' ffit>l ki ej rze.1:y 11 łosi.ich l1e:rolnych i m alurolnych. 

Nic dzi1w1e~o. że cl1lopi 111oscy postarwll"ili zrobić por;;;ądek :; tr m sta­
nem r::ec::v. Oc;;;yrl'iście. w t .::11'. wfos11y111 ::akresic, bo gd:: ież lnm imci pa· 
nu de Gasperi'emu i11~ero1t·ać 1t: te .<pruu•v, mącić dobre .llo.<w1!.·i r:qcfo 
z positzJ11c::m11i tt"ielolrrl.:trzrorrych l11tyfw1diótt', ;:;1Pracać mrnge, ie - pr:y 

Już przed go:lziną H do X-J!;O audytorium Politeehniki Łódzkiej 
zaczfli naplpn1ć zapro-szeni rncjonalizatorzr, naukowcy, technicy, in­
żynieroil"it, przedstawiciele Z" •ązków i Władz. Umieo;zczony prud 
głównym wejśdem transparent już z daleka na11isem .,"\YIT.\:\IY 
UCZE~T~lKó'.V KOi\'FERENCJC RAC'JOXALJZ.\TORóW" oznaj­
miał. że tutaj właśnie będą się łoezyć doniosle obrady w sprawie 
POGL~IlIENIĄ RUCHU RACJONALIZATORSKIEGO". 

i 
się nam i daje jeszcze dotąd dotkli- abec1l'''1i „chłoclzie i glod::iC'" we ll"los::cch - kaidy leżqcy orlłogicmr hfl. 
wie we znaki. Dlatego też jestem wałek :iemi 1rnla o pomstr 11ie tyle do nieba, ile do całego s1m11prry;;own-Roz,deszone w sali napisy gło•;i\y Obrarlom przysłuchiwano t;ię z o-

złot.;nni literami: „Nauka i doświad· gronmym zainteresowaniem. Zarów­
czenie - dźwignilł postępu technicz- no głosy robotników, jak i nauko'v­
nego". 'Vzdłuż sali po obu stronach ców rozważane były wnikliwie i głe­
widnialy biało-czerwone hasła „Klo- boko. O~wia'dczenia i zobowiazani:l 
by racjon111iz:itorlw - to kuźnia no- w sprawie nawiazania w:;pólp1~acy z: 
"ll"Ych talentów" oraz „Każdy ;io- racjonalizatorami i udzielania im po- I 
mysł racjonalizatorski musi być roz· mocy pl'Zyjmowane byly z ogrom111~ 
patrzony". radością i zndowoleniem. świadćzrly 

Fotele i pulpity, wznoszące się am- o tym oklaski, zagłuszaj?ce słowa 
fiteatralnie, zapewniały uczestnikom mówców, oraz rozmowy, prowadzo;1e 
narady wygodę i możność obserwo- podczas przerw w hallu: 
wania uczestników dysh-usji. l\fega- Ponieważ chcielibyśmy zapoznać 
fony :roznosiły głosy po wszystki::h Czytelników możliwie dokładnie z wy­
zaJr,tkach sali. powiedziami uczestników dyskusji, 

Sala wypełniona do ostatniego najciekawsze z nich będziemy poda­
miejsca. Na obrady przybyli przecież wali w ciągu następnych dni na ła­
nie tylko racjonalizatorzy z Łodzi i mach naszej gazety. 
województwa, lecz również delegaci I Dziś zamieszczamy wypowiedzi 
z Bielska, Jeleniej Góry, ~ielonej G6- dwóch racjonalizatorów oraz dwóch 
r'I i innych mi~st, profesorów Politechniki. 

Profesor Jezierski 
z Politechniki Łódzkiej 

P rofesor Jezierski m6mł zwięźle. 
Katde jego słowo posiadało wial 

ką wagę i znaczenie. Nie posługiwał 
siQ ;,sloganami" na temat racjonali­
zacji, ale rzeczowo przedstawił słu­
chaczom re.alne zobowiązania, jakie 
podejmuje prowadzona przez niego 
katedra Politechniki. 

Jako kierownik Katedry l\fa. 
szyn Elektrotechnicznych - oświad­
czył prof. Jezierski zgłaszam 
CZYnny udział w akcji popierania 
nowatorstwa i wynalazczości robot· 
niczej. Katedra nasza zobowiązuje się 

otoczyć opieką racjonalizatorów Za­
kładów Elektrotechnicznych M-1 w 
Żychlinie i M-31 w Łodzi. Zobowią­
zujemy się nawiązać ścisłą łączność 
z istniejącymi tam klubami racjona­
lizatorów, służyć im radą, pomocą 
oraz naszymi laboratoriami i biblio­
teką naukową. Jesteśmy pewni, że 
taka współpraca przyniesie także ko­
rzyść nam, przedstawicielom nauki. 
Zapozna bowiem profesorów, adiun·:<­
tów i studentów z zag-adnieniami, nur 
tującymi nasze życie przemysłowe i 
pozwoli na pełniejszy i lepszy roz­
wój naszej nauki. 

Profesor Pietkiewicz 
I li, zainteresowania dla swego t erenu 
pracy a przede wszystkim polega na 
właściwym nastawieniu człowieka do 
maszYny. 

Pewien myśliciel powiedział, że je­
śli nie można osiągnqć celu, do któ­
rego się dąży, trzeba lubić to, co su~ 
może uzyskać. Podobnie jest w pra­

Towarzysz Zawadzki racjonali-
zator z PZPB Nr 2 jest niski i 

szczupły:' Cichym i nieśmiałym gło­
sem opowiada zebranym o swym 
pomyśle racjonalizatorsk:m, o ma­
szynce do wytwarzania prętów sit 
zgrzeblarskich. Tow. Zawadz.ki do­
kładrtle opowiada,' w jaki sposób 
wpedl na ten pomysł, jakie przy­
niesie on korzyści. s :ta zgrzeblar­
skie z powodu braku odpowiedniej 
maszynki do wytwarzania ich, s.pro 
wadzano dotychczas z zagranicy. 

.:__ Pomysł swój zgłosiłem do Ko­
m:sji Usprawnień już w marcu i do 
te; pory jeszcze· n ie został on uzna­
ny, do tej pory nikt nie zaintereso­
wał się moją pracą. Ten brak za­
interesowania, brak pomocy i życz­

liwe j rady ze strony personelu tec~ 
nicznego i osób, rozpatrujących 

wn:oski racjonalizatorskie dawał 

z. pev.'Tlością wyrazicielem wszyst- 11ego mzroclu tdoskiego? 
}ah się aka;:uje, pC1triotyc;mC1 (bo w interesie całego narodu) akcja wlo· kich obecnych tutaj na sali robot- s1dego JJro/etariatu rolnego osiąga rezultaty. R:qd de Gasperi'ego :z:nm-

n :ków nowatorów :. wynalazców, szo11y zastał do pewnych posunięć. Włoska Rada /11inistrów „rac::yla" osia. 
gdy powiem, że konferencję dzisiej- tnia pr:::rznać chłopom u:loshim kilkadziesiqt tvsięcy hektarów ziemi le· 
szą przyjęliśmy z ogromnym 2:ado- źqcej dotqcl odłogiem i zajętej ostatnio przez chłopów. Sam premier ma 
woleniem, że widzimy w niej zapo- dokonać „kontroli" gruntów zaj41tych pr:ez bezrolnych i małorolnych.„ 
czątkowanie owocnej wspólpra-ry Rozumiemy, jaka to przykrość dla p . . de Gasperi'ego, lee: cóż robić: 
między nami, personelem technicz- na zorganizorcanq, wyrażajqcq się c:::ynem wolę ludu doprawdy „nie ma le-
nym i przedsta.wfoielami nauki. Wi- karstwa"„. A wola ta „ujaumila się" marshallowcom włoskim i lokajom 
d'Limy w niej nową formę pra-0» dla I finaruierY, amerykańskiei marzqcei o „wojnie" w ~posób bardzo„. pouczający. 

szybszegop r
1
ozwoju postępu technlcz -•u••••••uuuuuu•••••-... u••••••o••••uuuiuuiouuu••u••u•~: •• ~~":.„.„. nego w o sce. 

Bilans lll Wystawy Gazetek Sciennych 
10 tysięcy zwiedzających. Co mówią zapiski 
w Księdze Pamiątkowej. Wyniki konkursu 

Zgodnie z zapowiedzią, w niedzie· 
I~, o godz. 19 wieczór, nastąpiło zam­
knięcie III Wystawy Gazetek Scien­
nych, która trwała 15 dni. W ciągu 
te.go czasu zwiedziło ją około 10 ty• 
sięcy osób, a wiele zapisków w Księ· 
d2e Pamiątkowej i liczne glosy, wrzu 
cane do urny świadczyły wymownie o 
tym, że wystawa nie tylko s7cze-
1ze interesowała zwiedzających i po­
de.balu im się, lecz również, że v.'Ysta 
wione obecnie gazetki swą treścią 
i formą przewyższają eksponaty 
dwóch poprzednich wy staw. 

Do świetlicy Centrali Tekstylnej . 
w które j mieściła się wystawa, o­
prócz licznie zwiedzających indywi· 
dualnie, przybywały również wielo­
esobowe wycieczki młodzieży szkol· 
nej, kolejarzy z terenu całej Dyreł:­
cji Okręgu Łódzkiego, organizacji 
społecznych, j ak Centralna Szkoła 
LK, koła ZMP i inne. 
Dużym niedociągnięciem świetlic 

fabrycznych, było to, że na ogół, z 

małymi wyjątkami, nie potrafiły one I A więc 621 głosów, a tym samym 
zorganizować masowych wycieczek pierwszą nagrodę w postaci biblio­
na wystawę. Wspólne oglądanie licz teczki świetlicowej (dar Centrali 
nych gazetek ściennych pom::igłoby Tekstylnej) otrzymała gazetka ścien· 
n :e tylko kolegiom redakcyjnym w na PZPB Nr 1 „GŁOS WŁOKNIA­
ich pracy. !er.z zainteresowałoby rów RZA". Druga nagroda przypadła w 
nież rzesze robotników ich własnymi udziale Związkowi Zawodowemu Ko· 
gazetkami, przyczyniłoby się do lejarzy - Ostrów Wielkopolski za 
wzrostu poczytności zakładowych ga- pięknie pod względem graficznym 
zetek i niewątpliwie zwiększyłoby V.'Ykonany numer gazetki. Album do 
liczbę korespondentów wydaw•1ictw fotografii (dar Centr. Zarz. Przcm. 
fabrycznych. Jedw.-Galant.), oraz dwie pięk ne pa­

Nicstety, nie wszys tkie organiza- peterie (dar Centrali H andlow·"j Prze 
cje pods tawowe, Rady Zakładowe, mysłu Papierniczego) powinny za.:hę 
świetlice i kolegia redakcyjne sko- cić Kolegium Redakcyjne nagrodzo-
1zystaly w należyty sposób z tej nej gazetki do dalszej pracy nad pod 
okazji. niesieniem poziomu j~j treści. 

• • • „Która gazetka najbardziej ml się 
podoba1" - oto napjs, widniejący 
na urnie, do której zwiedzający ogó­
łem wrzucili ponad 5.000 głosów. Ich 
to właśnie wypowi edzi zadecydowały 
o wyniku konkursu na najlepszą ga­
zetkę. 

cy racjonalizatorskiej. Należy praco- Nasi hore.1ponden_ci #abrqcznl niszą 
wać nad takimi pomysłami, które r.ą -

Trzy gazetki PZPB Nr 2 s:potkJły 
się ze słuszną oceną zwiedzających. 

Za wydawnictwem „dwójki" pa ~Jło aż 

456 głosów, a to za'decydowało, że ga 
zetki te w pgólnej klasyfikac ji uzy­
skały t rzecie miejsce oraz piękną na 
grodę w postaci k ompletnego wypo· 
sażenia kreślarskiego, potrzebnego 
do opracowania s trony graficznej ga 
ze tki (dar Centralnego Zarządu Prze· 
mysłu Dziewiarskiego). 
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~~7li~;:pi~~:! t1Ył a I ka z n ie us p r a w i e d I i w i o n ą n ie obecnością 
między innymi na tak im właśnie od- Ważne zadanie dla agitatorów 
działywaniu wychowawczym na ro-

Na 4 miejscu stanęła gazetka TO­
ROWIEC. która otrzymała 438 głosów 
i nagrodę w postaci albumu fotogra­
ficznego (dar PSS) oraz 1 papeterię. 
Na piątym - 366 głosów, gazetka Za 
kładów Mechanicznych Im. J. Strzel­
czyka (album fo tcgraflczny). da!e j 
TRA~ AJARZ wydawr.ktwc1 
MZK - 360 głosów (album frihgra­
ficzny) oraz ZZK - Łódź Kaliska -
330 głosów (taka sama nagroda) . 

botników, na przełamywaniu tkwią- Zbliża si<; dzień 2 grudnia - Jctórym wiele osób ulega przez:ę-1 straty, jaikie wyrządza sob!e, kole­
cych jeszcze wśród nich konserw~- w którym w myśl zobowiązań, za- b ieniom, choruje na grypę i t. p. gom, wszystkim robotnikom, całe-
tywnych pojęć, na usu waniu obaw kład n_asz ma ukończyć plan rocz- Przyczyny tak licznego opuszcza- mu państwu. 
przed popełnieniem cmyłek. ny. Wiedzą dobrze o tym nas~ ro- nia praey tkwią głębiej, a w p ierw- Niestety, jak dotąd nasi agdtato-

Obecnie, gdy racjo:r.alizatorzy bę- botnicy. i ogr?m;ia dch większość n!e szym rzędzie są one wyniik:em te- rzy pod tym względem n ie zdali 
dą pozostawać . w stałym kontakcie szcz~dz1 wysiłkov: dl!l dotrzymarua go, że nie wszyscy robotnicy zdają egzaminu Tr zeba, aby najrychlej 
z nami, gdy korzystać będą z labo- podJętyc? zobowiązan. , Lecz. obok sobie sprawę z ważności podjętych zabrali sii: do pracy, aby jak n a j­
ratoriów Politechniki, gdy ~najdą n ty~h. świadomych . ludz.: . są Jeszcze zobowiązań, nie wszyscy rozumieją, szybciej pomógł dm w pracy aktyw 
nas pomoc w urzeci:ywistnia niu ~vsrod _nas tacy, ktorzr me doc~nia- że sprawa wykonania planu powin- partyjny i cała organizacja P ZPR. 
swych pomysłów, pnypudzczać nale- Ją waznoścl spr aw_y 1 przez ruere- na być ambicją całej załogi, że wre­
ży, że ruch racjonalizatorski w Ło- gul~rnę u~zę~zczanu_e do pracy ha- szcie wykonanie planu - to nasz 

Z gazetek szkolnych najwięks7e u­
znanie z:r.alazła gazetka TPD N1 5, 
k tóra otrzym'iła 192 głosy oraz na· 
grodę w postaci 2 papeterii. Na ga· 
zetkę Studium Wstępnego padły ogó­
łem 183 głosy. Twórcy tl' j O$latniej 
gaze tki o trzymali piękną k siąż~~ pt. 
„Wspomriienia młodzieży robotniczej 

dzi i na terenie województwa rozwi- muJ~ wys'.łki załogi. . wkład w to dzieło pokoju. 
nie się jeszcze pomyślniej niż do- NlepokoJącym _obJawem w n~- Przed agitatora.mi i grupowymi, 

Z. Chlewińskl 
korespondent fabryczny ri: PZPB 

Nr 3. 

O konieczności powiązania pra~y 
fizycznej z pracą intelektualną 

i o trudnościach, jakie na tej drodze 
należy jeszcze przełamać, mówił 
prof. Pietkiewicz. 

- Konieczność bezpośredniej współ 
prary z praktyką odczuwa m y og ror1-
nie na terenie naukowym, bowi ~m 
nauka, oderwana od życia, jes t jak 
kwiat bez owocu. Cieszy nas to o­
gromnie, że ]JOSti;'p naszego przemy­
siu nabiera rozpędu i rozmachu. W y­
daje się• interesujące zastanowić się 
nad ps;1chologiczną stroną nowator­
stwa i racjonalizacji. Rozwój racjo­
nalizacji połączony j est z pracą wy­
chowawczą, zmierzającą do wzbu­
dzenia wśród robotników dobrej wo-

tychcza s. ' szych zakładac~. Jest. bardzo ?u~y przed całą naszą załogą stoi poważ-
. . „ p r ocen t absenCJ:, ktory szczegolme ne zadanie przeprowadzenia wiei· z życia noszych zakladów pracy 

Powodzcme zapewma nam taki prosty wzrósł w ostatnim czasie Otóż w kiej lrnmpanii uświadamiającej. 
1;a pozór fakt,, że przPa nowat?rska: przędzalni średnioprzędn~j docno- Każdy agitator pow in ien dotrzeć 
Jako. pr~ca h~·orcza,_ ma '~ sobie <:os chodzi on do 9. Jest to bardzo w iei- do r obot n ika b ez usprawiedliwienia 
spe_c1alme nułego 1 pociąiral:.i.cf'""- k i odsetek i fałszywe byłoby tłu- opuszczającego dni robocze, pójść 
Da1e ona ogromne wewnętrzne za•~,.. m ac.zenie go okresem je·iennym w do niego do domu, wytłumaczyć mu 
wolenie i poczucie użyteczności rlla ~ -----' -------
społeczeństwa . Dziś , gdy na t ej kon­
f er encji łączy się praca twórcza nau. 
kowca z pracą twórczą rnbotnika, na­
l€ŻY życzyć tylko zarówno nam , jak 
i wam, najpomyślniejszych wynikó\1· 
dla dobra całego kraju i społeczeń­
stwa. 

Racjonalizator z P F S J Nr 1 

Tow. Leszczyński 
1 owarzysz J. LeszczyńsJ.."i, i·acjo:'1a- Oszczędności t e dotyczą tylko t ych 

lizator z Państwowej Fab1;r:.i wniosków, któr e się dadzą łatwo obli­
Sztucznego Jedwabiu\ w Tomaszowie, czyć, natomias t w iele wniosków, n ie­
anówił donośnym głosein i ze słuszną wątpliwie pożytecznych i dający\'h 
dumą o osiągnięciach racjonalizator- duże oszczędności, nie zostało jcsz­
aldch w swym zakładzie pracy, cze obliczonych. Wypłacono 1900.000 

- Od października 1947 roku do złotych tytułem premii. 
obecnej chwili wpłynęło do Komisji Cyfry te świadczą, j a k wspaniale 
Usptawnień 149 wniosków, z któryr::h roz\\oija się u nas ruch racjonaliza­
zakwalifikowano 132. Suma uzyska- torski. Robotnicy innymi oczyma J.la­
nych dzięki ti!mll oszczędności dosię- trzą teraz na narzędzia pra cy i ma­
ga _ _!-:woty 22 milionów 85 tysięcy zł. szyny, których konstrukcję uważali 

-

Dlaczego Kasa 
wstrzymała 

Pożyczkowa 
wypłaty? 

Od dwóch l at is tnieje w n aszych 
zakładach PZPB i W Nr 22 Kasa 
Zapomogowo • Pożyczkowa, c'.e5zą­
ca się dużym zaufan iem całej załn~i. 
Robotnicy uzyskują t am pożyczki 
do 5 tysięcy, a n ieraz, jeśli zr.­
chodzi tego potrzeb a, nawet i więk­
sze. Spłacamy raty w dogodnych 
sumach :. naprawdę byłoby wszyst­
ko w porządku, gdyby.„ 

Kilka tygodni temu Kasa, na po­
lecenie R ady Zakładowej, wstrzy­
mała udzielanie pożyczek, usprawie 
dl:wiając to koni.?cznością wprowa­
dzenia odpow~ednich ksiąg k ,iso­
w ych. Tygodnie mijaj ą, o księ~ach 
jakoś n ic n ie słychać, a K asa wciąż 
nie wypłaca. W c.:ągu . t e.11:0 okresu 

czas u na skutek regularnie napły­
wających składek czlonkowsk:ch i 
rat zebrała się już pokaźna suma 
miliona złotych, k tóra pow inna bvć 
zużytkowana na pot rzeby robotr:i­
ków. Zbliża s:ę zima. Musimy 2a­
opatrzyć się w węg'.el, kartofle, ka­
pustę, n iejedni z n as pragną kupić 
ciepłe okrycia. Natychmiastowe uru 
chomien:e Kasy Pożyczkowej jest 
palącą koniecznośc '.ą. 

T rzeb a więc, aby tą sprawą zaję­
ła się w r eszcie Rada Zakładowa, któ 
ra, jak dotąd, wydala rozporządze­
nie i.„ na ty m poprzestała. 

Józef Janicki 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPB i W Nr 22 

Kolo TPPR powstało 
przy Wzorcowni Dz1ew1arsk1ej 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - R ad zieckiej prac0wnicy 
Wzorcowni Dz.iewlar.sk iej w Lodzi, 
p1-.t.y ul. P iotrko wskiej 220 utw.1rzyU 
koło TPPR. Do koła przystąpil i 
wszyscy pracownicy Wzorcowni. Pre 
zesern został ob. Wróblewski. 

- Znają strategię, dranie! 

I i chłopskiej" oraz album do fotogra· 
fii. 

* • * 
Wyst.:iwa je:st zamkni~ta. Fak t te;i 

nie wy maga chyba specjalnego przy. 
pe.ronienia, że członkowie kolc!liów 
rl'dakryjnych powinni się zg lo5iĆ do 
Redakcji „Głosu Robotniczego" po 
c,cibiór swych gazetek, a nagrod1eni 
po nagrody. 

R. Sch. 

1 
1

1 - Biją w tabory! 

Sipaje biegli już siosą. De--eu! De-cu! - grzmiał bojowy 
okrzyk Hindusów. Na d!odzc zawrzała walka wręcz. Armaty 
umilkły. 

- Oho, jak się biją --warknął Frank przez zęby. 
. - Mo~ żołnierze zaws~e byli dzielni - o mało nie powie­

dział Harris, ale „ugryzł Się w język", 
- Bandyci! --:. krzyknął wściekle. - A tam! Swięty Pa­

tryku, co się tam dzieje? 
Na prawo od szosy, za wzgórzem - widać było ogromny 

tuman kurzu. Któż to galopuje tak na przełaj? z wrzaskiem ? i dobytymi szablami?„. 7 
• • 
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• 
Zołnierz Wolności 

ELEKTR YCZN-E SIECI 
Bajka która stała • 

SI~ rzecz-ywistością 
Słyszeliście kiedyś o elektry~z-r rych żadna burza nie porwie, sie Sieci? - Uśmiechnął się 

nych sieciach? Na 1Pewno nie! ci które łowią ryby bez pomocy Czernigin. - Już nie potrzeba 
Elektryczna sieć to pi;-zecież brzmi rąk ludzkich. sieci! Widzicie ten basen pośrod 
jak blajka. Pewnego dnia na wybrzeżu uka ku okr~tu? Widzicie tę grubą ru-

Nie jest to jednak bajka, ale zał się smukły statek. Przybył rę - która tam spuszcza się sa-
najprawdzhvsza prawda. inżynier Czernigin i zaprosił na ma w morze? Popatrzcie tylko 

Posłuchajcie.„ I • statek ziomków-rybaków. Powia - zaraz ta gruba rura zacznie 
* * • da do nich: nam sama ryby łowić! Po prostu 

Był sobie młody chłopak - Popatrzcie tylko, zaraz bę- same rybki będą do niej wpły-
syn rybaka na dalekiej Kamczat- dziemy łowić ~yby! wać jak zaczarowane. 
ce. Łowti.l: wraz z ojcem ryby. - A gdzie siec:? -..... pytają ry- Rybacy kręc:li głowami: 
Przyg1ądał się życiu rybaków. , bacy. I Kpi z nas czy co? 

* • * 
Ciężkie to było życie! Praca po-
nad siły wśród mrozów dalekiej 
Północy. 

Na„i morzu szarpanym strasz­
nymi bunami ryl::)a.cy tracili si­
ły, tracili życie. Fale wywracały 
ich kruche czółna i rwały na 
strzępy sieci. 

Stary rybak Czernigin pewne­
go dnia stracił swoje czółno i sie 
ci. Uratowano go z odmętów mo­
rza. N a pól żywy leżał na posłar­
niu ze skór i patrzył w ścianę 
jurty. Łzy miał w oczach. Stra­
cił czółno, straeił sieci i oto zo­
stał nędzarzem. 

- Nie płacz, tatusiu, ja ci zbu 
duję taką łódź dużą jak 
okręt! I takie ci zrobię sieci, że 
ich żadna burza nie porwie. 

Czernigin uśmiechnął się. -
- Bajki prawisz, Miszko, Skąd 

ty do takich rzeczy! Zbudować 
okręt? Ho, ho, żeby zbudować o­
kręt trzeba być bogatym jak sam 
car. A na sieci nic nie poradzisz: 
Takie już są, kruche, i każda bu 
rza ej je porwie na strzępki. 

- A jednak, zobla.czysz, tatu-
siu, zobaczysz! . 

Mijały lata. Przyszła Wielka 
Październikowa Rewolucja. Mło­
dy Misza podrósł. Pewnego dnia 
do starego Czernigina przyszli lu 
diie z Partii i siedli na ławie. Pa 
trzyli na poważnego chłopca. 

- Miszka powinien iść do szko 
ly, .do miasta! A jak dobrze pój­
dzie - powinien pojechać do sa 
mej Moskwy, żeby się uczyć. 

I poszedł Miszka uczyć s'.ę. 
Nie wiele czasu upłynęło, aż oto 
znalazł się w Moskwie. Zawsze 

• • 

. .-· .„Ryoy zaczęły podpływać pod otwór rury-trąby. 

Inżynier Czernigin przekręcił 
kontakt elektrycznego motoru. 
I oto coś się stało w wodzie. Ni 
stąd ni zowąd zaczęły ryby pod­
pływać pod otwór grubej trąby­
rury. A trąba jakby tylko na nie 
czekała - łyka ryby razem z 
wodą 'i wypluwa do basenu 
na środek okrętu. Aż się roi od 
ryb. Woda z basenu ucieka 
znów drugimi rurami napowrót 
do morza. A ryby zostają w base 
nie. Jest ich coraz więcej, przy­
bywa z każdą minutą! 

Rybacy patrzą na M:szę Czer­
nigina i nie wierzą własnym o­
czom, a ich dawny Miszka uśmie 
cha się; 

- Widzicie, to jest tak. 
- Tam w Moskwie, nasi ucze-

ni podczas rozlicznych badań za­
uważyli, że ryby są dziv.rnie czu 
ł,~ na prąd elektryczny. Gdy ty1-
ko przez wodę przepływa 1prąd 
E:lektryczny - ryby natychmiast 
to odczuwa.ją i wszystkie płyną 
w tym kierunku gdzie prąd pły­
nie. Więc zbudowałem ten oto o­
kręt! 

- Patrzcie na morze - tam na 
przodzie pływa kawał blachy, po­
łączony z elektrycznym motorem. 
Z tej blachy wypływa do wody 
prąd elektryczny. I natychmiast 
wszystkie ryby kierują się tam., 
-dokąd ten prąd przez wodę spły­
wa, to jest do tej rury-trąby. A 
w tej rurze - trąbie jest znów 
drugi motor, który wszystkie ry­
by, jakie się tylko nawiną pod 
blaszane gardło - porywa wraz 
z wodą i rzuca do basenu. To 
przecież takie proste.„ 

* * * 
Młody inżynier Czernigin, za 

swój wynalazek, za swoje' elek­
tryczne sieci - otrzymad: naj­
wyższe naukowe odznaczenie ra­
dzieck:e: Stalinowską Premię Na­
ukową. I jest słynny we wszyst­
kich zakątkach radzieckiego kra­
ju. A najwięcej sławią go ryba­
cy z dalekiej Kamczatki, bo to 
przecież syn rybaka, który do­
trzymał słowa danego kiedyś sta 
remu ojcu. I 

jednak myślał o swojej wiosce uutuuuu•u•uutuuuo•••u•u• ... •uuutuuuuu•u•tuuuuuu•u•u••uutuo••u•uu•u••••• 
rybackiej o dalekiej Kamczatce 
i o słowie, które dał kiedyś ojcu. 

Młody inżynier Czernigin po­
stanowił pomóc swoim ziomkom 
- rybakom. Przypomniał sobie 
jak to w zimowe wieczory, gdy 
ręce kostnieją od zimna - trze 
ba gołymi rękoma wybierać z ło 
dzi ryby i odnosić do wędzarni. 
Iluż to rybaków odmraża sobie 
wtedy ręce! 

I oto młody infynicr Czcrnigin 
poczyna budować aparat do trans 
rportowania ryb z łodzi do wę­
dzarni. Długa, metalowa rura 
wiedzie z nabrzeża do fabryki 
konserw. Jedno naciśnięcie kon­
taktu i rura chwyta z łodzi ryby 
przenosząc je do wędzarni. 

Rybacy potrząsają głowami. 
- Ot, udał się nam nasz Mi­

szeńka! Patrzcie go, jaki to czaro­
dziejski aparat wymyślił. 

* • * 
Przeszło znów kilka lat. Inży­

nier Czernigin siedział w labora­
torium, kombinował, badał, ryso 
wał, myślał. I wymyślił nową 
maszynę dla swoich ziomków -
rybaków, maszynę, która sama 
łowi ryby. Wymyślił sieci, któ-

BRAWO, HARCERKI/ 
ft).: 

Kto .strzela celniej? 
Przed dwoma laty, a nawet się-1 swoje z rezultatami osią5a11ymi 

gając pamięcią bliżej, przed r:>- przez innych. Zresztą nic t;r!ko 
kiem, mało kto w drużynach bar- porównać, ale równ~eż bv na­
cerskich słyszał o łucznictwie, rza uczyć się czegoś nowego od in­
dziej widział łuk, a jeszcze r:ra- nych z.i.wodników. 
dzie~ z niego st!z~lał:, Chyba, że Łódzkie drużyny harcersk:c zor 
zma3strował sob~e _Jak1s w~tly luk ganizowały więc zawody w ~In.e­
z kawałka gałęzi I sznurka. laniu z łuku do tarczy, najpic:w 

Dziś o łucznictwie wldz<i na terenie swoich hufców, a na-
wszyscy. Wiele i wielu się tym stępnie odbyły się zawody zwy­
sportem interesuje. Łuk przestał cięskich zespołów o tytuł mi­
być marzeniem, które się o~L~da strza harcerskiego Łodzi w strzr­
za szybą wystawy. Majł łuh.i laniu z łuku. 
wszystkie hufce. Coraz więcej Do zawodów stanęło 24 har:e­
drużyn posiada sprzęt łuczniczy. rzy i harcerek z trzech hub)w: 

Z łuku strzelają dziewczęta i Łódź - Staromiejska, Łódź Za-
chłopcy, strzela ich coraz więcej, rzew, Łódź - Fabryczna. 
na wiosnę będzie ich dwa ;:tzy Najstarszy z zawodników li-
więcej, niż dziś. czył 14 lat. 

Kiedy się samemu strzela, prag- Zawodnicy podzieleni byli Da 
nie się zaraz porównać wyniki zespoły trzyosobowe. 

Zawody przyniosły wiele emc­
cji widzom i zawodnikom. Tycuł 
Mistrza Harcerskiego Łodzi w 
strzelaniu z łuku zdobył pierwszy 
1:cspół huf ca Łódź • Starom:chka 
w składzie: Wiesława Musiał, B.:i­
gumiła Narbcrt, Zofia Pohow­
ska, uzyskując łącznie 101 punk­
tów, przed pierwszym zespo!em 
hufca Łódź - Zdrowie, który Ny­
strzelał 75 punktów. 

Mistrzostwo indywidualn~ zdo­
była druhna Wiesia Musia'ówna 
z hufca Łódź - Staromiejsb z 44 
punktami, mając o jeden r:.mkt 
lepszy wynik od druha Bogumiła 
Staniszewskiego z hufca L6dź -
Fabryczna. 

Jak widać z tego, zarówno ty­
tuł mistrzowskiego zespołu, j:ik i 
indywidualne mistrzostwo zd,1by­
ly dziewczęta. Brawo harcerk; ! 

p rz ac us i a 

Miał lat szemaśde i nie wy­
glądał na więcej. Ale kto spojrzał 
uważnie na jego twarz - ten do­
strzegał na niej coś - co f.:,tzało 
go wyróżnić z tysiąca innych. 
Twarz ta mówiła o silnej woli, 
wielkiej odwadze, o potrzebie czy 
nu - czynu sprawiedliwego. Oczy 
patrzyły prosto, serdecznie, ;., u­
śmiechem, choć mało by/o w o­
wych czasach powodów do radoś­
ci i uciechy. 

W roku 1912 nie mieli wsżakże 
wesołego dzieciństwa synowie ro­
botników. Ledwo odrośli od ziemi 
musieli myśleć o zarobki{, o cif(ź­
kiej pracy na kawałek chleba. 

Nie pieściło się też życie z Kon· 
stantym, sierotą po ojcu kolejarzu 
i matce - robotnic'.)'. Tward.i i 
trudna była jego młodość. Toteż 
zgrubiały jego ręce, ręce war;z:.-w­
skiego kamieniarza. 

Ale Konstanty nie naleia! do 
ludzi uginających się pod brzemie 
niem trosk, do ludzi biernych. Bun 
tował się przeciw swej doli i doli 
innych towarzyszy robotników, 
buntował się przeciw tyranii bogci­
tych i wyzyskujących. Szybko też 
znalazł swoje miejsce pod sztaru:łti­
rem walki o wolność i spra'a,ucli~­
wość społeczną - pod Czerwo­
nym Sztandarem. 

* • 
Jest rok 1912. Kimst~nty Ro­

kossowski kroczy w pten.vszy;·n 
szeregu strajkujqcych robociarzy 
warszawskich. Trudno odrńż-zi! 
go wśród milczącego tłumu ludzi 
źle od z.i.mych, o •wyniszcZcJPI) cli 
niedostatkiem twarzach. CurwCJ · 
ny sztandar zakwita na ut:c,u:h 
Warszawy. Zjawia się policja. -
Z jednej strony uzbrojeni na k..-1-
niach żandarmi - z drugiej mil· 
czący tłum. . 

Zandarmi sięgajq po sztandar -
nie, nie wydrą sztandarn. Szesnci­
stoletni Konstanty Rokos;-JctHki 
osłania go własną piersią. Dro ·~s,;:i 
niż życie, jest mit godność YJbot­
nika, symbol walki o wolnoś!. 

Rokossowski zostaje aresz~o'i.M · 
ny i osadzony w więzieniu na 
Pawiaku. 

* • * 
Jest rok 1914. Wybucha piem)-

sza wojna światowa. Kon;:m1tv 
powołany do w ojska carJ-ieic>go, 
u:alczy na terenach Polski i wraz 
z cofającą się armią rosyjsk.:f u~ho 
dzi do Rosji. 

* • * 
Zaczyna się prawdziw e, do}rze-

wające w walkach życie Zolnit!rza 
Wolności Rewolucji Paździe1 ni­
kowej. Konstanty staje w s.~ere­
gach walczących. Towarzysz Ro­
kossowski - to człowiek, na któ­
rym możn:i polegać, czlowieR, k tó 
ry nie zawiedzie. Nie będzie już 
więcej głodujących kamieni.rzy, 
nie będzie dzieci zmwzon)1ch nra­
cować na chleb, prze padmt? ~·aly 
ten wstrętr;y świat, w którym są 
„ludzie niepotrzebni'' - bc:zro-

'!ze o zbiórce złomu. M1k1l Chodź z afisze. Niech wszyscy zb1~ra1ą złom. uhcy . . 
.r' Jacuś: - Biegniemy r.o~klejać ?fi- ~acuś: :-- Rozkleimy dz~ś ~szystkir,J !"fiki: - Przejdę na drugą stronę Krys!a: - Patrzcie, Miki wraca ze botni. Będzie inaczej. S prawiedli-

spacerul · [ · · l · J · w 1 d . d 1 u ze. w zmzę tego epszego 11<tra 
acus: - yg ą a gorzeJ 0 z o- "···alczy Konstanty na Ural", na mu, którego nie chce zbieraó '"" "" 

. __ Syberii. w N_oni,olii! / -

pamil -ri Miki: - Ja złomu tez nie będę OJetl Ratunku! Skąd tyle błota1! 
. Miki: ._ Nie pójdę. Mam azis!aj zbierał, mnie itare żelazo nieootrzeb-
11.0.w.Y._ m~~~ Wolę i§ć _ na . S.Pacer • .L..~A ;v · · 

.,.,. 

„ 

Zwraca na siebie uwagę do-4 
wództwa i pod koniec wojn-v do-1 
mowej zostaje mianowany do"' 
wódcq pułku kawalerii Czerwo-. 
nej Armii. 

* • * 
Nadszedł czas budowania pań„ 

rtwa socjalistycznego, pań.rtwa. 
wolności i sprawiedliwości, :ań­
stwa o jakim marzył Kon!ta11ty, 
jeszcze wtedy, gdy był cbłop,cni. 

Konstanty ,studiuje w Związk# 
Radzieckim nauki wojskowe, le­
riinowsko • stalinowskq naukę o 
wojnie i wojsku. Kończy W ·ns.z4 
Szkolę Kawaleryjską Armii C~tr­
wonej i wyższe kursy Ak.i,d~1ttii 
Sztabu Generalnego. 

W roki' 1941, w chwili napad# 
hitlerowskiego na Zwiqzek R11-
dziecki towarzysz Konstantv Ro­
kossowski jest dowódcą korpusu. 
pancernego. 

~ • 
Któi z nas nie słyszał o e1el· 

kim szlaku walk zwycięskich pod 
dowództwem Konstantego Ro-. 
kossowskiego? A ilekroć sly~ ~.;co 
się o Marszałku, w serca ws~~.10-
wała nadzieja. Wiedzieliśmy, żl. 
od strony, w której był Marsza­
łek, zwycięstwo zbliżało się wiel­
kimi krokami. 

Obrona Moskwy, walki potl 
Stalingradem, pod KurskiNi, na 
Białorusi, nad Bugiem i Wi,-!.~, ro 
Prusach Wschodnich, nad )J "1 „ 

Pod dowództwem Manzalk«. 
walczyly i nasze oddziały Pierr.v:­
szej Armii Polskiej. 

Znamy wiele pięknych opowit~ 
ści o ludziach, ale życie czasami 
prześciga wyobraźnię piszącego, 

Życie naszego Marsz4lka Kon-. 
stantego Rokossowskiego te' naj. 
,fliękniejsza opowieść o cM11p::!l 
z Wars zawy; który umiłował 
prawdę i ludzi, który wal::/.ył 10 
imię skrzywdzonych i ttcifo:o­
nJ1ch, w obronie wolności, spr.i­
wiedliwości, a po przez bJh.:l~er­
skie koleje swego rewolitcyj.'tr..~~ 
życia doszedł do wyzwolor:e1 .Jd 
ucisku i krzywdy Ludowej Demo„ 
kratycznej Ojczyzny. 

* • *· ··-·,,.._ 

„Za Naszq i Wasz4 1"~• „~.'.·. 
Kiedy myślę o Marszałku R.o~os­
sowskim, nasuwają mi się te ,dA­
nie słowa. Za naszq wolnoś3 wal.­
czy! w czasie Rew olucji Pa~dzi,·r­
nikowej, wierzqc, że nowa era to 
świt dla Polski. le zwycięrttLJO 
Rewolucji w Ro.ciź - to k?·?iec. 
niewoli Polski. Tak było. 

Za naszą wolność walczył p"J 
Lublinem, Sie.dlcami i Chełmem, 
zdobył Szczecin i doszedł .Jo ł a..; 
by. 

* • * 
Wyjechał z krajt~ - mbr!y,- z:i­

palony, gotowy do walki żol•i•:ert, 
Wrócił jako wielki wódz, 1, 11]:,;,:<>r 
w ielu wygranych bitew. W'r&ci!, 
by strzec nienaruszalności itaszycb 
granic na Odrze i Nysie . 
Wrócił w ielki syn do nowej! 

sprawiedliw ej Ojczyzny. 

· Zofifl. Cz_qu;_i1ił~.& ._ 
._. -
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- W skład ich winny wejść jed11ostki odpowiedzialne i godne zaufania ~ ł ··... . ~· .. ~ : '-. - : : 
Komunikat o Rz z I Kto glosuje i kto może być wybrany mają stać się orgar„em pomocni-

/ 
czym Dz:.elnicowych Ra<l Naro<lo- N • c I • • 

'. Okręgowa R~a Zwią7l'!t6w .ZS.Wó· Na ostatnim plenarnym posie-1 ki. Przewidziano na tereme DRN wych i-podobnie jak one-szko- OSI zyte nicy zwracają 
dowych w Łodzi, Wydział Organi- dzen'u Miejskiej Rady Narodo- - Północ ok. 350 bloków, na zac„jn" podaje d.,. wiad~m""cL :ie w . i łą rządzenia na odcinku potrzeb Takso' wka Nr. 183'. 

uwagę.„ 

;r J " ""' WeJ zatw crdzony został regu- terenie DRN - Południe - 250 k l h kl b 
dnlu 26 }jg.f<{}pada 19;19 r. 0 godz. lamin wyborczy .Komitetów Blo bloków, na terenie DRN-śród omuna· r.yc asy ro otn:czej. - W ubie~łą sobotę - pisze oh. S. K. - około godziny 18-ej wieczorem 

chciałem wsiąść do taksó"ki, stojącej przed Dworcem Kaliskim. Szofer, zanim 
d~wiedział $.ię, dokąd mani zamiar jechać - oświadczył mi: „Nie wiem czy 
bedt' mógł jechać, chyba nic zdążę". Pewnie obawiał si~ że nie zdąży na 
pr;zych<><lzący z jakiejś odległej mie.iscowości poci~g. który mógł mu zapewnić 
daleki i bardziej opłacalny kurs. Mimo więc, że taksówka ta - nr 183 -
była w<>lna - nie moż1;a było z niej skorzystać. Zapytuję, kiedy wreszcie 
skońc.zy się samowola szoferów, którzy raczej pe>winni. intoresować się tym, 
czy pa.!O.Żer zdąży tam, dokąd spieszy, a nie, czy oni dla siebie zdążą. Wydaje 
się. że eprawą tą powinien zainteiesować się Związek Transportowców, a uie­
zuldnie od tego funkcjonoriusze MO ... ". 

10-tf>,1, w saJl teatru ORZZ ul. Trau k h . h t , -m'~s'c"•e _ od 700 do 800 '-l,..-- Dlatego też mus:my zabiegać o 
t•~ 18 odb d i I owyc , maJącyc pows ac we " „ „ iU ..... , ę ze s ę roo:szerzone to, by w skład Komitetów Bloko-

p lenarn "ed:zeni ORZZ t wstystk1ch dzieln' cach naszego ków. e POSl e z nas :ę- wych n:e weszły jenostki obce kla 
puJąeym ponądJdem obrad: miasta. W chwm obecnej trwa• Ponieważ term.n wyborów do 

1) Referat - ,,Aktualne wyda.ne- ją przygotowania d-0 wyborów Komitetów Blokowych szybko si" sie robotniczej, mogące wysuwa~ 
ula polityc'Z3le". Z) S:pra.wy organiza Komitetów 'Blokowych, polega.- .., ir.teresy sprzeczne z dobrem klasy 
cy.}ne. 3) Dyskusja. 4) Różne. )ące na dzJelenlu miasta na blo- 7.bliża, (jeszcze w tym roku mają robotniczej~dla ::;wych własnych, 

Na wspomnianą konferencję sta- one być - powołane do życia) - egoistycznych celów. 
wtą się obCJWi~owo przew-Odnl.czą, Radcy zakł'ldow1· warto zapoznać .się bLżej z regu- Przed wyboraml Rady Zakłado. 
cy i sekretarze l."owiatowych Rad a laminem wyborcz~·m. A więc pra- we fabryk, znajdujących się we 
Zw. ZawodowYeh, -z terenu Łodzi b d · Ub · 1· · wo wyb:e1an'.a członków Komite- wszystk:ch dz'.€lnicach naszego 
pmewodniczący i sekretarze Za.rzą- 0 r8 Ują W ezp1eCZ3 n! t BI k · d tk. d6w Okręgowych i Oddziałów zw. . . . u o owego po.siada każdy mie- m.asta, a prze e wszys im orga-

,,, Za.wodowyeh, ora.z prze-wodniczący I W dni~ 23 bm. o godzm1e 18-eJ szkan:ec bloku, który ukończył 18 n:zacje podstawowe powinny roz-
O wypadkach takich nieraz już pisali na.si czytelnicy i, jak dotychczas, bez 

!hutku. Tym razem żądamy jak najszybszego wyjaśnienia ze strony Związku 
Tratuporto-.vców i prosimy MO o zajęcie sil] UJ sprawą. Rad Zakła.dowYch większych zalda- w śwletlM:y, pra~Gl\Wl .. Ubezp. Sp~I. lat i kor. zys.ta w pełni z praw oby w:nąć szeroką akcję uświ:adam;a-

dów J>t'acy zaitrudniających ponad przy ul. WolczanskieJ 225 odb~dz1e t Isk h jącą o celecb i zadaniach Kom"ite-' · k f · "'~·dl' R d z wa e .c. l pub]· cznych. Zas' wy_ „W-yścig" pracy w Ubezpieczalni 251> osób. się on erencJa pr....,.J ow . 8 a- b tów Blokowych oraz o kon:eczr.o-
kładowych 'lJWc-lana z ·nicjatywy rany moze być każdy m'esz-k"n;ec Ze Względu na ważność spraw • , . · 1 . , a śC: dokonan a właściwego wyboru 

stawiennictwo w. w. pr.zeds~awłciell ORŻZ w celn om.ow1~ia zagadmcn blo~u, o ile w dnu ogłoszenia WY-
obowh:zkawe. · d<Jtyezęcych ubezp1eczen spGłeczn.vr;n. borow -11 • ł 21 1 p przedstawic eli mieszkańców blo-

Tow. Stefan WarcikorL•sk:i - nasz korespondent z PZPW nr 3 pisze: „W 
kwietniu br. złoż} łcm w Bi nrze Płr.cy i Pracy przy moich zokładach Śl~iadee­
two lekarskie mej żony, stwicmlzające jej niezdolność do pracy na sk1ttek cl10-
roby. Swoiadectwo t~kic stnno\\'i poclstowę do uzyskania dla zony zasiłku ro· 
<łYfamt>go i musi hyć przekazane Uhezpie,czalni Społeczne.i tło dalszego rozpn­
tnenia. Uiuro fahr~""1"' w ci:igu kiUrn dni przesłalo ~kirrownnie do Ubcz· 
pic.rzuL1i. Lecz 011 Lej d1wili roT.pol'zyn.i się tragedia. 

-. . ' wnczy at. ozbaw:oe- ku do Ko:n:tetu. Wówczas Kom~-
OKRĘGOWA RADA Obec-ność _ czlrotków i>rezydi.ów nt prawa wybieralnośc; są: do- 1 k • · t 

ZW. ZAWODOWYCH W ŁODZI. <>bowlązkmva. zorca, admin:strator oraz właści·- tety B 0 owe z pewnosc.ą s aną · się prawdz'wym przedstawlc'elem 

Zarząd Miejski wykonuje 
plan oszczędnościowy 

Doda tko,~o 253 miliony na naglące remonty 
W kwietniu bieżącego roku 

Zarząd miasta Łodzi opracował 
plan oszczędnośc:owy, wyraża.ją 
cy s:ę sumą 2Z3 milio~ów zło­
tych. Plan ten następnie w pa7 ~ 
dz!erniku b.r. został na podsta­
wie analizy dotychczasowego 
trybu oszczędzania rozszen:ony 
i obeenie opl.ewa na 253 miliony 
złotych. 
Zarząd Miejski opiera swój 

system „O" na oszczędnoś­
ciach uzyskanych drogą uprosz­
czenia stylu pracy, racjonaliza.­
cj4 współzawodnictwa pracy 

itp. Na ogólnych zebran·ach pra 
CDwn:czych kierow·nictwa Wy­
dzia.łów składają sprawozdan:a 
z przebiegu akcji oszczęd~anla 
ce-Iem zbadania dotychczaso­
wych osiągn:ęc. Wykonan1e pia,. 
nu oszczędnościowego wykazu­
je się w stosunku m~eslęcznym 
cyfrą 102 procent. Wynika z te­
go, że zaprojektowana suma 253 
milionów złotych zos.tan~e w bie 
żącym roku osiągnięta, dz;ęki 
czemu Zarząd Miejski będzie 
mógł wykonać m. innymi wlele 
naglących remo_ntów. 

cel domu, z wyjątkiem wkśc:c cli 
domów jednorodz nr.ych. Tyle mó klasy robotniczej nasz'!go m•sta. 

· f M. Zal. 
w.ą Jas1'.o s ormulowane przep·sy 
rcgulam nu. Ze Zw. Inwalidów Woj. 

Zarząd Pow'.aton·ego Koła Zw. In~.i. 
lidów \Yujenn~·ch It.1'. w Lodzi zawia 
darniiL v;;;zy~tkich członkliw :Kola, nale 
żących do PZPR, że w dniu 2i listo­
pada br. w świetlicy przy ul. Piotr­
kowskiej nr 73 o godz. !>,30 odbędrl& 
się zebran;<e. I 

Stawieooic.tw-o obowią.z.kowe. 

Min<:ły wioma i lato, jeoi1•ń się kołtczy, a sprawa zn~iłku dla lllCJ zony 
clot~·chcza~ nic zo,Lnłu rnlaf\\ i ona. Ow~zem, gdzieś w połowie października wez. 
"uno żonę l•a Ko1ui,jf l.ekar~k„, lecz tam o5wiadci.ono, że oclbrdvic się je~zcte 
jedna Komi:;ja, o którr.i terminie otrzyma zawiaćlomicnie. Jak dotychczas ani 
iawiadomic11ia, ani n:ilku nie ma„.". 

Nawwa si!: pytanie, czy bezpiec::;alnia Społeczna nie słyszała nic o współ· 
::aicodnict0wie pracy, o s_vstemie „O" i uielu innych alicjach, organi:ou:anycfi 
i podejmowanydi vr:e: klasę robomic.:q, a mających na celu zwiększenie wy. 
Ó1Jjności pracy i porl11iesicnie jej jakości? Co robią organizacja partyjna i Ra. 
da Zakładou'll Ubezpieczalni? Oczekujemy u:yjafoień. 

Należy podkreślić dor/osłe zna­
czen:c wlaściwego składu Komi. 
tetu Blokowego. Komitetv Bloko­
we będą spełniać poważne"zadania: 
mają ;::zuwać nad całokształtem 
spraw w bloku, nad stanem do­
mów, h'.g:eną i warunkami sani­
tarnym], mają mobilizować m '.e­
szkańców do akcji społecznych, 

korLtrolować zagęszczen.e miesz- Skończą się ,,martwe sezony" 
kań itp. W Komitetach Blokowych 
winni w1ęc znaleźć s;~ ludzi€, wy-

~o~~ ~w1i~~~i.r~~;~~r~/~~~= Będziemy budować w ciągu całego roku 
telnie i suml€nnie będą wy.stępo- z d wać w obronie interesów mas pra astosowanie oświadczeń radzieckich umożliwi wykonanie 
cujących naszego miasta.. Szero- naszych planów inwestycyjnych 
kie uprawr.ienia, Kom:tetów Blo- Narada, zorganiz1>wana wczor.'lj I staWiciele: MRN z tow. Andrzeja- cji werbunek pracowników wiosną 

eh d 
• k b t • d t kl' . k kowych - między innymi na od- przez Sekcję Inwestycyjną Xomitctu l kiem i ob. Tagowskim na czele, Za- napotykał na ogromne trudności, co ore z1ec o ro o n1cze po ros iwą opie ą c:nku kontroli wpłyv,·ów z komor Łód1.(ciego PZPR, miała na celu omó- I rządu Miejśkiego, przedsiębiorstw wywoływalo znaczne opóźnienia wy­

nego i wlaśclwego jch zużytkowa- Wienie zagadnień, związanych z wpro budowlanych, organizacji partyjnych konywanych budowli. 
Godna uznania inicjatywa Zw. Włók:.niarzy nia - zwłaszcza w domach będą wadzeniem w naszym mieście metod, i Rad Zakładowych, Urz(fdu Zatrud- Zastosowanie w naszym mieście I 

------------------------------------------------------------· 
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ki z d . (, M cych własnością prywatna. _ są stosowanych w budownictwie zimo· nienia oraz wybitni przodownicy pra w całym kraju ~ radzlecklch metod 
Dotychczas jeże i w z 0 ac awo owe powumy P J za przy- wym w Związku Radzieckim. W na- cy w budownictwie. Obrady z11gaił budownictwa zimowego, pozwoli nie 

:rirzyfabrycznych ujawniały się mae<"r kładem zw:ązku Włókniarzy i W ten dowodem, że Kom'tety Blokowe radzie wzięli udział zaproszeni goście:. sekretarz dla Spraw Ekonomicznych tylko na uniknięcie dotychczas odczu 
we choroby ćLziecięce - koklusz:, czy sam 11pe>sób usprawn'ć Q\)iokę nad clw mają s.peln'.ać ro1ę narzędzia wła- instruktor Wydziału Ekonomiczne- 1 KŁ PZPR ~ tow. Zebrowski. wanych trudności, ale umożliwi nam 
odra. - żłobki były zamykane, dzieci tymi dziećmi swych członków. -.Qzy ludowej w naszym m eścle, go KC PZPR, tow. Grochulski, przed- zarazem równomierne pl'owadzenle 
ipe~oncl ods~ane do doo~. Wsku~k ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Budownk~o naue ma pned s~ą . d 1 ogromne zadania. Dla ich urzeczy- robot bu owianych w c ągu r-alego 
tego matki chorycli. dzieci zmU.SzO'Ile oz·1enn"1karze stw"1erdza·1ą stały wzrost demokrac1·1· wlstnienia należy wykorzystać W!lzyst rnku. Budownictwo upodobni się były zwalniać się z pracy, chodzi~ postępu - d ł . . . k 

S I
• ł O b O Z U kie siły i rezerwy, będące do d"spo- o przemys u 1 znaczme zwtę szy z dz' eckiem do lekarza, co znjmowa- _ ' · 1· ś · d k · zycJ·i. Mimo znacznei· i widoczne)· po swe moz ;wo c1 pro u cy1ne. 

ło cz:ę~to wjęceJ·, niż J'eden ilzień, a N } • • , k" • k Ok · y b"'d i k st a ezy w pracy wyc1qgnqc wszyst 1e wn1os 1" z uchwał p1awy pracy łódzkich pr_zedsię_biorstw res nmow " ze wy orzy a-nie raz pozostawało bez rezultatu. b d 1 h .1 ny równiei dla szkolenia pracowni· 
Dziecko 'zd11ne !fflo na t.nk zW11n.e listopadowego Plenum KC,: PZPR u oyv any_c ' szc~ego me w ci~g.u o- ków. Do przyszłej wiosny przybędzie 

alne zebranf e łódzkiego oddziału Związku Dziennikarzv RP nta wykazały jeszcze- wiele braków i nam ponad 3.400 wykwalifikowanych ''
babskie" leczenie. W I slatmch kilku mies1ecy, dośw1aucze-

0\1ecnie syRtem ten uległ zmianie, . . . . . . . _ - . _ • • niedociągnięć. Usunięcie ich jest nie· robotników budowlanych. 
w okrcs·e, kiedy dzieci chorują., per- Ub1e.głeJ medz1eh odbyło się walne kow Zawodowych, witamy Ją ja- Berlma stanowi potęzne wzmoe- odzownvm warunkiem wypełnienia W wyniku obrad ustalono, że na 
sonel żłobków odwiedzać będzie dZie- zebrame oddział~ łódzkiego z,~ iązkn ko krok. zmierzający do dalszeg9 nienie naszej granicy na Odrze 1 naszych- planów inwestycyjnych. terenie naszego miasta będzie prowa 
ci w domach, zapewni im troskliw:i- Zawodowego Dziennikarzy, zwołane wzmocnienia naszego ruchu za· i Nysie. l . . . dzonych zimą 165 budowli, w tym o 
i odpowiedn '~ opiekę. Lisprnwnienie w cel_n. o~nóv:ienia_ zadań dziennikarzy wodowcgo, co równoznaczne jest Zebrani postanawiają wyciąg- I n.o t:1 pory naJ'."H;>kszą bolącz~;:t charakterze zewnętrznym - 65. Bę-
to wprowadzono zostało z inicjatywy W: dz1;;1~JSZeJ dobie oraz dla dokona- z wzmocnieniem frontu pokoju. nąć w~zy5tkie wnioski, wypływa- I budowmc_twa byłil; ~ego sezono.wos~. dziemy kopać fundamenty, murować 
Zarządu Głównego Zl'viązku Włt>kuia- ma_ wyoorn tlelegata na konferencję 'Vitamy z radośrią llOwrót ~lar• jące z listop:idowego Plenum KC l Zwalnlunie robotrukow w okresie z_1· i hetonować nawet przy mrozach do 

.
1 

WOJew6dzką. Okręgowej Rady Związ- szalka Kono;tantego Rokossow- PZPR i wzmóc czuJ·ność wobec : m .. owym, p_ow_ odowało p1zenoszel'.1e 15 st. C. Utrzyma ..się w ten sposób n.y, kt ór; jednocześnie wystąpi •Jo k6 z k J r k h k · ,_-Centralnej Hauy Związków Zn wodo. w awodowych. skieg-o do Kraju i objęcie przezeń wszelkich posta::i przenikania wro ·się wy wa 1 i owanyc praco\~lll ow prawie całkowity obecny stan zatru-
'W't"Ch z. wn'.<lskiem bv lekarze d'Zie- Sekretarz KŁ PZPR tow. Uzdań- odpo,\·iedzialnego stanowiska :vli· ga kl11sowego i jego agentur do 1 budow~an_ych ?o nairozma1tszych dnienia. To będzie najwio;:kszy sukces 
cięc,'• w ·.iło,lkacb. u'zyskiwnli prawo Je ski, omówił nowe mo'mcnty w sy- nistra Obrony Narodowej i Na- jakiejkolwiek dziedziny naszego . przeds1ęb1orstw innego typu. Z te] ra naszego budownictwa. 

. d . . . b tuacji międzynaTodowej i wewnętrz-. czelnego Dowódcy Wojska Pol- życia." R • • • k ~~~~law ~~~~pr~c:;~~ó~ol~~:~Leczo. nej, zwr~cając szc.zcgólną uwag~ 11a s~ieł'o. Powrót je_dnt;go z naj~v~- I Zeb!'ani postano.~li również WY· eyestracJa WOJS owa 
wzrol!t sił pokoju 1 po~tępu na swie· b1tnJ{!jszych dowodcow w wo3nie 1 słać depeszę do Mimsterstwa Obrony . , . . . . 

Wyrlaje się, że również inne Związ· cie. Przechodząc do uchwał III Ple- naroclów Europy przeciwko jarz- , Narodowej na ręce Marszałka Rokos- ~zis, t~ .. dni~ 22 _b1:i1· staw.ią s.ię do 
num KC PZPR, tow. Uzdański no- mu hitlerow"lkiemu, powrót boh'.1- sowskie~o z okazji objc;icia przezeń re1est.raCJI męzczyzm:_ , . 

na literę B. Rocznik 1915 przy ul. 
Wólczańskiej 251 na litery W, z. ż. 
Rooznik 1913 przy ul. Kopernika 46 
na literę S. Tran dla dzieci 

Wydz'ial Opieki Społecz.nej ZarzQ.dll 
.:\liej3kiegÓ w Łodzi za.opatrzył' ws·i;yst 
kie swe agendy w znaczne ilości tra.­
nu dla dzieci. 'l'ran ten otrzym11i:i. 
dzieci. P.odopicezne Wydzinlu Opieki 
Społecznej bezpłn tnie. 
Również Ubez;pieczalnia. Społeczna 

rozdziela tran bez żadnych ograniczeń 
i to zarówno dzieciom, jak i doro­
slym, którym tran jest potrzebny. 

Tran wydawany jest w aptekach Aa 

recepty lekarzy Ubezpieczalni, 

Ubrania narcrars~ie w POT 
Pd.stwowy Dom Towarowy przy 

ul. Piotrkowskiej 98 posiada na '!kła­
dzie ciepl~ uł>rania narciarskie. 

.Am.atorzy sportu z:imowego mog~ 
więc już teraz zao\)atr)'wać s'·ę w 
wclni11 nc komhinczcny. 

Odczyt w sali 
Archiwum· Miejskiego 
Jutro, t.j. dnia 23 listopada br. od­

b„dzie się w sali Archiwum ..\l:ej~kie 
go, Plac Wolności l posiedzenie na­
ukowe Sekcji Hi.storiii Go;;podarcze: 
i Społecznej Polski~go Towarzystwa 
Historycznego. 

Dr Gryzelda Mie.<;a.lowa wygłosi od­
czyt na temat: „Doktryna gospodarozo 
81.>-0łeczna szkoły saint-simon'Mv:-cz­

nej". 
7Początek o godz. 18,30. Gośc.ie mile 
widzia.ni. 

Odczyt o barwnikach 
Dnia 23 I::!StOft>ada r. b. godzina 

19-ta vt fokalu wł.asnym Stowarzy­
szenia Inżynioców i Techników Prze 
my.Słu Włókienniczego ul. Piotr­
kowska NT 135, odbędz'.e s:ę wc.-zyt 
n. t.: „Roz..wój techl1iki utrwalania 
barwników be~średnich". Prete­
li!ent: mi. 1~~ Jall. 

• 

wiedziaI m. in.: „~1usimy do koli<!a tera spod Moskwy, Stali~gradu! j sta;iowiska ministra Obrony Narodo- ~k Z ~ere~u RKU Łódz - Miasto I 
zrozumieć wszystkie wnioski, jakie Kurska, Warszawy, Gdanska l weJ. ~misa~.at M. O. 6, 7, 8, 9, 10, 15): 
dla naszej codziennej pracy wypły- ocz~1k 1918 przy ul. OgrodoweJ 
wają z obrad III Plenum.· Musimy 34r na liter! -yv. Z_, '!-· Rocznik _1917 
objąć szkoleniem marksi~towskim lo' dzki handel uspołeczniony P zy ul. C1E'.s..elskieJ 7-9 na lltery wszystkich dziennikarzy. Wiąże ~ię !I ! Z; ~- Roczn!k :911 przy ul. ~karbo: 
z tym konieczność z111iany stylu do- v.eJ 28na1;tery_ A. ,B. Rocarnk.191<> 
tychczasowej pracy niektórych dzie'l- czyni przygotowania do okresu przedświątecznego przy ul. Wolcz.a_n_sk.ej 251 na lltery 
nilrn.rzv: nic należy skupia~ . . . - T, U~ W. Rocznik 1913 przy ul. Ko-• . - . ~ sw e.1 pul = " · "· w \V'l"d iale •przed at arzftc1zono •t h · t pem1ka 46 na litery R S. cy w gabmetach redakcyJnych trz(!- " un111 w~zor„.J:;z_n.n . z . . z ., . n" yc m1a.s. owe z t RKU .Ł, ct'·· M' t II 
ba powiązać si\' ściślej z t ' Handlu przy Z::i.r1ądz.ie :'-tie j'kim od- pac.z,lrnwanie artykułów sypkch (mą.- _erenu o z - ias o 
;. klasa robotnkzą i biedota ~_i;:01.~ną

1 ' liyla s· Q konferencja gospodarcza przed ka, cukier, sól, ka.sza). Vf tygod1J1iu (komisar: at M, O. 1, 2, 3, 4, 5, 11, 
' . . . ' . t . i i· tki h ,... t 1 H d d' - te t d i d · 1· 12 13 14) Dziennikarz w chwili obecnej mn-i s awic e i wszys c ...,en ra an - prze •WH!- c11..nym . zn. o n e zie l • • . • 
być_.czujny i czuły na wszystkie z;. lowych: jak PSS, PCH, PZZ, CSS 18 grudn~ ptzedłu.żone zostaną godzi I 

11 
~cznilk 1918 przy. ul. Piotrkov'.­

ehodzące przemiany." „Społem" i td. mają.ca na celu omó· ny sprzeda.ty_ we wa.zystkich sklepach -kieJ 104 (IV P•) n~_lJterę S. RocznUt 
Po wyborze delegata uchwalono wicnie zarzą.dzeń, zwią.zaJ1y.ch z u- oni.z wzmocniona akcja koJJtrolna. 1_913 przy ul. Arm~ Ludowej 28 na 

jednogłośnie rezolucję, w której czy- sprawnien:em działalności w okresie Przedstawiciele PSS i PCH podali ~~toA~._ Thoczn~l~915 .J;rz~ ~· 
tamy między innymi: przedświą.tecznym i przed~ięwzięcie również do wiadomo~i :ie w końcu R . · ikr 1~1J0 na ul ~"! trk ' k_· j. 

od;powiednich kroltów celem niedopu· bm. otTZymają większe 'ilości artyk':.· 10oc4 m(ll ) przliyt · F 
10

G Rows lik~ „Ostatnie wydarzenia w Chi- . d ,_ . . k' k 1 . ,_ ło'w . 1 • k" h . k a p. na ery , . oczn 
nach i Azji południowo - wschod· szcz&ma 0 wywow.ma Ja ·iego 0 wie... . specJa me poszu iwanyc • . JB 1908 przy ul. Piotrkowskiej 104 a 
niej, powstanie Niemieckiej Re· zamieszania na rynku przez elementy herba.ta, kawa, ziele angielskie 1 u. (li! p) na l:it p 
publiki Demokratycznej z jednej wrowe, kapitalistyczne, pragnące jr.!; ~Cie laurowe, figi, rodzynki, migdały, Jut~O, tj. d.:: 23· bm. stawią się 
strony i wspaniałe przykłady bu. zwykle wykorzystać okres wzmożone- w~a, ~li w ki suszone, orzechy wło- następujące roczniki: 
downictwa komunistycznego w go popytu. skie 1 ryz. . . Z terenu RKU Łódź - Mliasto I 
ZSRR oraz budownictwa socjali- Jak wynika 7,0 s'[)rawozdnń, Lódź Gospodynie _mogą. więc b~e sp<>koj· (komisariat M. O. 6, 7, 8, 9, 10, 15). 
stycznego w krajach demokrncji i wojcw-Oclztwo s ą, dostatecznie zaopa- n~. V:społeczrnony handel Jest odpo· Roc'Z<niik 1907 przy uL Ogrodowej 
ludowej, są nowym dowodem trzone we w~zclkic :1 rlyknł_.,.. sp0~y-1v- 'lftcdmo przygot_owany, towarów ma- 34 na litery A, B. Rocznik 1914 pr.r.y 
wzrnstającej z każdym dniem ~i- rzr. ::'-fnm~· wystnr<·1.ająeQ. :Jość mą.kl, my pod dostatkiem. (J.K.) Ul. Ciesielskiej 7-9 na Uery A, B. 
Jy obozu demokracji i postępu. cukm, sł~dyczy, ryb, oleju, margaryny Rocz.n~'k 1911 przy ul. Skarbowej 28 

Z terenu RKU Łódź - Miasto II 
(komisar·iat M. O. 1, 2, 3, 4, 5, 11, 
12, 13, 14). 

Rocznik 1918 ul. Piotrkowska 104 
(IV ptr.) na literę S. Rocznik 1913 
przy ul. Amrl'i Lud,owej 28 na lit.e­
rę B. Roczndk 1914 przy ul. Loka•/)r 
skiej 10 .na litery A, B. RoC?mik 1910 
p.rzy ul. Piotrkowsk:ej 104 a (II p.} 
na literę G. Rocmik 1908 przy ul. 
Piotr'kowskiej 104 a (III p.) na lite­
rę R. 
..... •••••••••••••••••••••••o•~„ 

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 

FARMACEUTYCZNEGO 
Przedsiębiorstwo Państwo»ve 

Wyodrębnione 

Wytwórnia Nr 4 w ŁODZI 
uL Drewnowska. Nr 43i 17 

tel. 200-39, 210-43 
ZATRUDNIĄ: 

Inżyniera - chemika 
do działu produkcji. 

2191 

la na okręgową konferencję Związ 1 ulcga stale.i poprawje_ Aby u ·prawnit - lfy.;t~ nl'łf-o.Ja 08W1E\ZCZENIE O LICYTACJI 
Delegując S\\C'Jto przedstawiri-e- i tp. Zaopatrzenie w tłuszcze i mięso ~ 

····~~~~:~·~.:·~:„~.:~;~::~·:::::~::·~::::·~::::~::~:·;:::·::·~·„··1 J?zisiejszej . noc;~Y::· nastę- ~!~jr~:~ę!~if~~7tl:~L!:rc~~1:~~ ~o:.~4e)kuacjb:z~di~~~~~~~~ejw śL~d~i 
Ł d 

_ • C . pu.iące aipteki: w dniu 24 listopada 1949 r. 
w o z1, , ... rmii .zernontJ 81-3 D,aszyńskiego 19 - Bojarski, W01 dbęd ·e • d · r · · · czanska 37 - Cy.mer, Piotrkowska o, z1 się ~prze ~z z icy_tac~1 ro.in~,ch artykułów spożywczych, cukier-

zatrudnią natychmiast: 

2-ch TECHNIKóW-MECHANIKóW 

TECHNIKA na st.anowi<;ko kiE'rownika referatu realizacji 
kontroli inwestyl"ji i remontów 

IN'żYNIERA wzgl. TECH~IKA-".\IECHA.'.'<IKA na stanowisk 
asystenta kil'rownikn Ruchu 

INżYNIERA wzgl. TECHNIIU BUDOWLANEGO 

REFERENTA smarowniczo-olejowego ze średnim wykształceniem 
technicznym. 

Zgłoszenia osobi:.te z podaniem i życiory~em do Wydziału 
Personalnego, 2192-k 

„ .••.•.•••• „ .... „„ .•. „ .. „ ...•. ,,,,u 'Q''OO*'"''''''''''''fłHłtU•U•flO ''$ .„ .. „.„ .... 

• 

225 - Apteka Społeczna Nr 51, ~ow i barw111k6w firmy „Z1em1ophdy ' Waławs!d Mieczysław, Nowomie 
Zgierska 146 - Niewiarowska, No- JSka .5, oszacowanych na ogólną sumę 362.000 zł - w I terminie. 
wotkl 12 - Pawlukiewicz, Brzezil'l- · ZaJę~~ artykuły można ogl:}dać pod wyżej wc:;kazanym adresem w dniu 
ska 56 - Trawkowska, >Dąbrowska hcytacJl, od godz. 10 do 15-ej. 

NACZELNIK 24 b - Unieszkowski. 
~OOOOt VOOOOOOCXlOOOOOOQ: C: C ~ 000()000 

ZARZĄD OKRĘGU TOWARZi''­
STWA PRZYJACIÓŁ DZIECI 

W ŁODZI 
Powołując się na §§ 39, 41, 4'!. 43 

statutu stowarzyszenia wyższej uży 
teczności publicznej „TOWARZY­
STWA PRZYJACIÓŁ DZIECI" zwo 
łUje w dniu .. 18 grudnia 1949 r. o 
god<l. 10 m :ln. 30 w sali szkoły T. P. 
D. w Łodzi, przy Ul. Sienkiewicz! 
46 Zwyczajne Walne Zebranie C­
krę(il'U. 

12667 

' 

2183 
3 Urzędu Skarbowego 

~-------------------------------------------~Łodzi 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZFMYSł..U FARMACEU ... T-1:-'C_Z_N_E_G_O __ 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Wytwórnia Nr 4, w Łodzi, ul. Drewnowska 43-45-47 
zakupią naty5hmiast: . 

~,, a) SUSZARKI PROŻNIOWE 
§ b) POMPY PROŻNIOWE 
~ ej PAROWNICE KWASOOl>PORNE 
~ d) KOCIOI':. NISKOPRĘŻNY TYPU 

{ ; „STREBEL". , :;i 
~fe~ty bądź .zgłoszenia prosimy kierowa•.: pod po;ryższy aC!res 

wisisdme te!efomcznle 200-39 lub 210-43. 22oo 

• 

• 
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Jak pracowały n~sze Związki Okręgowe? 
Kolarstwo łódzkie w roku 1949 

Co pisała prasa łódzka 22 listopada 1929 r. 
wodnik Marchwiński Aleksander z ŁKS „Włókniarz") w wyścigu o mi­
ZKS „Spójnia" - wicemistrzostwo strzostwo Zw. Zaw. na trasie War­
Polski na dystansie 4000 mtr. .i;e s:i:awa - Łódź, w którym startow::ili 
startu zatrzymanego. kolarze francuscy - żadnego innego 

skiej ocenie wyników w turysty.!!!, 
klub ten utrzyma zdobyte w rok11 
ubiegłym przodujące stanowisko i ua• 
grodę przechodnią, ufundowaną przez 
Zarząd PZKol. W PRZEMYśLE ł„6DZKIM 

CORAZ GORZEJ 

Pisma łódzkie zgodnym chórem o­
kreślają stan przemysłu w Polsce ja­
ko katastrofalny. „Stan ten jest wy­
nikiem rozpaczliwej sytuacji gospo­
darczej całej Europy". Fabrykanc! -
dla pozb~cia się poważnych zapasćw 
przędzy i towarów zamyślają w ogó­
le o zamknięciu fabryk. 

P AŃS'l'WOWY TEATR 
ll\I. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­

niego Czechowa pt. „Wiśnio·wy sad" 
w inscenizacji i i eżyserii I wo Galla. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·02) 

J)ziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli­
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relcwicz-Ziembińskiej, W. Wal­
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

Do 25 listopada teatr nieczynny. 

.,LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

,,Ptasznik ~ Tyrolu", operetka w 3-ch 
ektach K. Zellera. 

,W poniedziałki teatr nieczynny. 

-ILlllA• 
ADRIA (dla młodz.) (Stalina 1) --

1115-letni kapitan" - godz. 15, 
18, 20. 

BAŁ'l'YK (Narutowicza 20) - „Arin 
ka" - godz. 16, 18.30, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Po­
całunek na stadionie"; godz. 18, '.lO 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 49"- godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4) -
„Wyspa skarbów" - godz. 16, .lf!, 
20 

MUZA (Pabianicka 173) - „św!at 
się śmieje" - godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
„Sąd honorO'\'\'Y" - godz. 16, 18,20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„śpiewak nieznany" - godz. 16.30, 
18.:30, 20.30 

ROM:A (Rzgowska 81) - „Diabelska 
grań" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) - „Urwis 
Gavroche" godz. 16; „Wieś na po­
graniczu" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY (Kilińskiego 123) -„Sy­
nov:ie" - godz. 16, 18, 20 

śWIT - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil­
cząca barykada" - godz. 16, 18.30, 
21. 

TATRY (Sienkiewfo:i:a. 40) - „Spot­
kanie" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Arin­
ka" - godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁóK. 'IARZ (Próchnika 16) - „Ah 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
16.30, 18.30 20.30 

WOL'l\'Ość (Napiórkowskiego 16) -
„l\!ilcz!)ca barygada" - godz. 15, 
17.30, 20. 

ZACHETA (Zgierska 26) - „Spot­
kanie nad Łabą" - godz. lEY.30, 
18.30, 20.30. 

Hallo! Mówi Moskwa! 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w języku polskim 
(wedłuą czasu polskie!')o): 

Pierwsza audycja od godziny 15.30 
oo godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metra. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metra. 

Codziennie prócz niedziel, .w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie­
go. W nierlzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
~ 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 
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Niebezpi:czny ? 
i1iPITii zbieg 0 
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PIEKARZE DOMAGAJĄ SI~ 
PODWYŻKI CEN N A PIECZYWO 

Piekarze łódzcy, mimo katastrofal­
nego spadku cen na zboże, doma rra­
ją się w dalszym ciąg'.l podwyższe7i1a 
cen na pieczywo. 

POGOTOWIE 
BAKTERIOLOGICZNE 

Ubezpieczalnia J„ódzka - · na skn­
tek masowego szerzenia się .duril 
bnusznego, szkarlatyny ito. chorób 
epidemicz1:ych - zor?anizo\..·ało ;;ne­
C:Jalne ,,pogotowie bakteriologiczn-e". 

OGŁOSZENIA DROBNE 
„Inteligentna panna, z wyż5zym 

w:ykształceniem - przyjmie jakąk•'Jl­
wiek posadę - do dziecka, pomoc do-
1:iowa itp. Zna również szycie." 

Najpoważniejszym jednak sukce- poważniejszego sukcesu zawodni(:y 
sem torowym jast zdobycie przez ;:~- klubó'v tut. nie osiągnęli. 
spół ŁKS ·„Włókniarz" w składzie: Katomiast bardzo koi-.i;ystne jest 
Gabrych Tadeusz, Borucz Stefan, podsumowanie wyników, jakie uzys­
Malinowski Jan i Murowaniecki Wi~- kali zawodnicy młodsi, tak zwani kar 
~ław, drużynowego mistrzostwa Pol- tcwicze, któi·zy mogą. poszczycić ~ię 
ski. Sukces ten jest tym bardziej sukcesami nie tylko lokalnymi, :lfo 
wartościowy, że poza Gabrychem, i ogólnopolskimi. 
reszta zespołu to chłopcy w wieku Najlep:::zą lokatę wśród nich uzy. 
od 17 do 19 lat. skał :Mu=owaniecki Wiesław z ŁKS 

Obiecujący ci zawodnicy przy Jo- „Włókniarz", który w tej kategorii 
brej opiece i odpowiednim szkoleniu ·wygrał 9 (pod rząd) wyścigów w 

Na trasie jednego z wyścigów przysporzą jencze niejednego sukce- Łodzi i innych ośrodkach Polski, uzy-
szosowych su kolarstwu łódzkiemu i polskiemu. skując <loskonałe czasy, jak: 1 godz. 

Poza tym zawodnik Jerzy Bek jest 22 min. 4.6,2 sek. na dystansie 50 km, 
SeZOR sportowy ŁOZKol. zo- w posiaaaniu dwóch torowych rekor- oraz 1 godz. 26 min. 36 sek. w 52-km 

stał zamknięty już kil- dów Polski, mianowicie: na dystan- wyścigu ulic~nym. Poza nim wyróż-
ka tygodni temu. sie 3000 mtr. w czasie 4:10, ustano- niali się wybitnie: Ulik, Zarzycki, O!-

Prasa kolarzy przeniosła się z szos wionego w r . 1947 na torze w Szcze~ czyk, Perliński z ŁKS „Wlókniarz", 
i torów na salę gimnastyczną, gdzie cinie, oraz na dystansie 4000 · mtr. w oraz Kostarski z ZKS · „Spójnia". 
już z myślą. o przygotowaniu się do czasie 5:35, ustanowionego w lipcu Przy odpowiedniej opiece i dostatecz­
sezonu roku przyszłego, kolarze prze rb. na torze we Włocławku. nej ilości sprzętu, zawodnicy ci wy-

,,;;~ ~i- chodzą' zaprawę zimową. Z lepszych wyników na torze, tal{ rosną mewątpliwie na czołowych ko-

' 

' · = ' ' Praca Zarządu ŁOZKol. weszła w w konkurencji krajowej, jak i zagra- larzy . 

.._ 

~ --.c. ~.·. ~ . ! stadium intensywnego pr~ygotowa- nicznej, wymienić należy czasy uzy. Wymieniliśmy tu tylko najlep· 
_ _ . .,,, ..;: ... _ nia się do zamknięcia roku adm:n:- ~kane przez Beka, a mianowicie: szych, lecz !<zeregi ich stale będą się 

stracyjncgo i podsumowania osiąg- dnia 20. 5. br. w zwycięskim spofaa- powięk<>zać, uzupełniane przez do-
WTOREK 22 LISTOPADA nięć - zarówno na p:ilu organizacyj- niu z kolarzem węgierskim Csikosem brze zapowiadających się zawodn\-
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D . . nym, jak i sportowym. 12,8 sek, dnia 2. 5. br. w Kaliszu i:-o- ków, jeżdżących dotychczas na row!!· 
· . ygna „czasu. · z1~nn1k Zacznijmy od krótkiej oceny prac konał Karakasa w czasie 12,6 sek., rach turystycznych. 

południowy. 12.w5 Przerwa. 13.20 Pro samego Zarządu ŁOZKol. oraz 8 6 br · w wvgranym pojedy•1- Dla porównania, że i w kolarst·v:e 
gram dnia. 13.~0 !"luzyka. r?.zrywk.J- Pomimo, że ustępujący z roku 1948 ku z Kupcza

0

kiem ~zyskał czas 12.,8 szosowym tut. okręgu nie było sta­
wa. 14.00 '!z zyc1a Węgier · 14.~5 Zarząd, przed Walnym Zgromadze- ~sek. Groźnym rywalem bezkonkuren- 1nacji, podajemy kilka cyfr. Ta:{ 
~Ł) .Komunika~~- ~4.20 (Ł) Melodie niem członków ŁOZKol., układ:ijąc; cyjne"'O na: razie wśród łódzkich to- przez Zarząd ·ŁOZKo1., jak i prze~ 
1 tance brazyhJsk1e. 14.55 A~dycJa listę członków· do nowych władz, za- r~~vrći~,- Beka jest młody l\hrchwin- klubv zrzeszone zostały zorganizr,­
PC_I~ dla cho1·ych. 15.10 Au.cty;Ja dla prosił do w::;p~łpracy .wsz;vstkie p~•)- 1

1 

ski z ZKS „SpÓjnia". wane 23 różne ~vyścigi szosowe, rila 
sz1'.oł pop~łudn. 15.30 ",? imc Pai; u l1Y patronalne 1 orgamzacJe młodzie- J e~li chodzi o wyniki w torowych wszystkich trzech kategorii zawod­
ReJU, co WJersze składał, ;-- .audy~J . .l żowe! rezerw~j:~c dla. nich mandaty i:„nkurenrjach długodystansowych, to I ników, w których brało udział razem 
s~ow.no-muzyczna _dl~ S\:1e~hc _dz1e- - . ni.estety,. me desyg-nowano do i~h 

1 

nit' w~·szły one poza granicę pn·~- 934 startują~ych, to jest przeciętnie 
c1ęc~eh .. 15.~~ Muzy'.-..a ~ozrywJ,o ·va. obJ~c1a ludzi - a szkoda. W rezu!- ciętności i były gorsze, niż w rok'.l po 40 zawodników na kaidy wyści~. 
1~00 ADz1enm~ _PO~o~u-~mowy. ?I': 16.20 tacie do Zarzą_du weszly z tego JJ?-

1 
ubieglym. We wszystkich tych wyścigach prze­

\ ) }ctua_ln.osc1 ~odzk1e. 16.-o (L) wodu tylko dwie osoby ze Zrzeszem:'I z młodego ob1ecujacego narybku to- jechano łącznie liczne tylko tych 
AudycJa ~1g1 Kobiet. 16.30 (Ł). Roz- Sportowego „~wardia:• i ch~ci~ż są rowcgo, poza wyżef wspomnianymi, którzy wyścig[ kol1czyli - 31.l~JB 
~o~a z prof. 111. Gluthe~ :::-- k1erow- to w !'?lar~tw1e !u?:1e no\\'1, Jednak wymienić należy jeszcze obiecuią. km. 
m~1em Zakładu Pedagogik'. Społ~cz- potraf1h duzo wmesc do prac Zarzą- cych zawodników ZKS „Spójnia" - Stan ten w roku przyszłym, przy 
neJ U. Ł. 16.40 (~) Mel~~J~ operet-1du. . . . . Kostarskiego, Haage i braci Turkó.v, odpowiednim zaopatrzeniu w sprzQ'!:, 
ko~e. 16.?0 (Ł) Narada sW1ata pr:'l- Ocen12.Jąc pr~cę Zarządu, za mm10- lecz wszyscy oni wymagają jeszcle winien się jeszcze poprawić. 
cy 1 nauki. 17.00 Koncert rozrywk?,· ny o~rcs, ~a!czy przyznac ze skru- intensywnego szkoler.ia pod okiem 
~Y· 17.45 ,_,Z. frontu. br~1gad „SP T. c~ą, ze odbiegała ona daleko od po- c'obrego trenera. TURYSTYKA KOLARSKA 
8.00 „Z kraJU l ze świata . 18~15 '. z1omu z_ lat 1.947-8. I Dostateczna ilość różnych imprez Podsumowując osią.gnięcia sport:;. 
Br~hms - S,mata na s~rzypce : f<>r;. , ~r.zec1ęt~y i post~·onny ob~er,wat,1-r na torze łódzkim umożliwia wsz~•5t- we ŁOZKol. w ubiegłym sezonie, na­
tep;an. 18.40 !,Wszechn~ca. Radiow:1;. rozmcy .teJ moze me. zau:vazyc, ho kim tym zawodnikom częste starty, Jeży wspomnieć także 0 nadającej si~ 
ku.IS I -:- w.ykład ~. cyk},u. „Rozv.:o~ praca mby szla, chocb;: siłą samer:o le~z katastrofalny w dalszym ciąg11 najwięcej do umasowienia wśród lu­
społeczens~\~a lu?z~1ego_ ·„ 19.00 _„Chi rozpędu z !~t. poprzedmc~, le~z, me- brak dobrego sprzętu, stoi r.a prze- dzi pracy turystyce kolarskiej. 
ny_- kraJ _tareJ kultury .. l!l.~o \1.u stety - rozmca w sensie UJemny:n szk::dzie zwi~kszaniu się liczebnoś ·i ze względu na to, że nie wszystk:e 
zyka rozrywkowa. 20;00 pzienmk wi; była. ·szeregów kolarzy torowvch. kluby nadesłały sprawozdania, nil:' 
czorny. 20.40 „Wędrowk: po ZSRR . Czemu to przypisać? Czy może I Imnrez torowvch odbyło się w :,e- rnoż<'mY jesz~z"' :-i:>dać :igóinego 1>:. 
21.00 Koncert symfomcr:ny. 2~.13 mniej5zej dozie :;:apału już wypróbo- zonie. 1949 r. ogółem 1:1 z 204 osobo- lansu w t.eJ dzieclzinit>. 
(Ł) Program lokaln:I'. na JUt'.·o. 22.15 wanych członków Zarządu, czy też :itartami zawodników licencjonowa- Jedyną, która podsnmowała ]Ut. 

Kw:adrans popu!ar~,eJ muzyki organo niedostatec:me.i skali umiejętności, r.ych i 84 kartowiczów. swe wyniki, jest najżywotniejsza i 
weJ. 22.30 „Topiela - II fragm. po- lub braku dobrych chęci innych - T · · k · t t ŁKS 
wieści. 22.50 Muzyka rozrywkowa. nie wiadomo. KOL :\.RSTWO SZOSOWE n~i;;1zn!eJ_s;,a ~et·:Jab ury~ yczn~ . , 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro Tvlko skrupulii.tny rachunek su- •.. •. . , ( "rr io mrniz 

1 ize f!' .P1 zł'znac, . ze 
g-ram na J„itro „„ 15 l\'•iz„ka po\""Z. · • · t "d . . . Jesl! id:iae o ocenę wymkow tut. w cyfrach przedstawiaJą się one nn-

' • ~<>. • h .• "~ .- m1ema, a co za ym I zie zrozun11z- 1 k d · · 
na. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.10 nie na czym rzetelna praca pole""a - o ~ręgu, u zys ·anych ~rzez z~ wo . -~~- r-onuJąC,~- . . .. • . „ 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn : t t . . . , 0 kow na szosach, a ktore zapisał~ OJ Czlon .... owie sekCJl odbyh w sezonie -8 

· moze, en _.5 an rze~z:v ~mien;c. . pozytywnie udział Łodzi w osiągnię- różnych wycieczek, w 'których bra-
••••••••••--••••I By~ moze odp?.wie~m dobor l?~~i ciach ogólnopolskich, to przyznać I ło udział ponad 100 uczestników. 

LI. na czechosłowacka w ~Izyszł:m to~kdlie - p~dn~~". ;~ trzeba, że udział ten jest niewiel';i. I Liczba prze.iechan~·ch kilometrów wy 
g pozi~m pra.c 0 · '". ! 0 u } Poza zwycięstwem Gabrycha i dru- rr.ża się cyfrą 93.537. 

1 uti zyma .)ego (mocn? JUZ zach\\ ia- gim miejscem Stolarczyka (obaj z Mamy nadzieję że przy ogólnopol-
ne) przoduJącr stanowisko w Polsce. ' PRAGA (obsł. wł. ) - Spotkania 

piłkarskie o mistrzostwo CSR przy­
niosły następujące wyniki: ATK -
Sparta 0:2, Slavia - Zidenii:e 7.0, 
'l'!':plice - ·Povazska Bystrka 3 :1, 
J(ladno - Trnava 3 :3, Bratislava -­
Ostrava 3:0, Zilina - Koszyce 4.:3, 
Pilzno - Bohemians 1:5. 

W tabeli prowadzi Bratislava - 38 
pkt., st. br. 89:30, przed Spartą -
36 pkt., st. br. 86:39 i Bohemlans -
31 pkt., st. br. 70:44. Zavvżone spad 
kiem z Ligi są: Kladno i Povazska 
Bystrica. 

Podziękowanie 

OSIĄGNIJ;:CIA SPORTOWE 
KOLARSTW A ŁóDZKIEGO Dział „oficja/ny ŁOZB 

Bilansując dorobek sportowy ŁOZ 
Kol. za ubiegły sezon, przyznać trze­
ba bezstronnie, ie w przeciwieństwie 
do bilansu organizacyjnego, który 
zamyka si~ saldem ujemnym (mo­
ralnym) - to drugie je~t wybitni~ 
dodatnie, zwłaszcza w kolar5twie to­
rowym. 

Komunikat Kapitanatu Nr 5 
::\a 1:mody hoher~kie międzyokrę~o 

we I.rldY. - Lublin w Lublinie w dn ·u 
27. 11. hr. Kapitanat wyznacza nasl~­
pująr.yeh zawodników: 

Zdobycie wszystkich czterech mi-
strzostw torowych Polski i jedneg.> W:i.!l;a musza - Róż.,..cki, ŁKS Wl.J· 
wicemistrzo<;twa, je.st najpoważniej- k niarz, rcz. Anielak „Bawełna". 
szą pozycją w tym bilansie, zwłasz- 'Waga kogucia. - Czarnecki, Zwiąi-
cza, że do tych r.dobyrzy przyczynili kowiec Zryw, rez. Brzó;ka. ,,'Cnia". 
się wydatnie zawodnicy młodzi. Waga piórko'll"a )(azur, LKS 

Szczegółowy przegląd zdobyczy ko- Wlókn!arz. rez. Kowalski ,,Bawełna.". 
larsb·a torowego przedstawia sfi;?, 
jak nastepu.ie: zawodnik Bek Je- Waga lekka. - Kaczmarek „Ogni· 

,,DKS", rez. Urzędowicz ,.Bnwelna". 
'iYai;ti c : ężka - Gampe ,,Ogniwo", 

rez. Adamczyk ,,DKS". 
• Czyni się odpowiedzialnymi kiero-w­
ników Klubów za. dopilncwanie ·wa~i 
zawodników. Zawoi!nicy winni po~i ::­
dać buty, czyste bandaże i k~iążecz!d 
zawodnicze. 

Zbiórkę zawodników, wrjeżd:i:aj:} 
cych na zawody bokserskie do L11· 
blina wyznaczamy na Dworcu Fabr;r-cz 
nym w dn.iu ::?6. 11. br. o godz. 9-ej 
rnno. 

Indywidualnie najlepsze wyniki ~ 
Sll\gnęli: 

W turystyce żeńskiej: Stachowska 
8tefania - 22 wycieczki, 3581 km, 
Walenczewska Leokadia - 19 wy. 
cieczek, 3200 km i Tarczyńska Jani• 
na - 14 wycieczek, 21i56 km. 

W turystyce męskiej: Czarnecki 
Jerzy - 24 wycieczki 3892 km, Czyż 
Efo-ard - 25 wycieczek, 3820 km i 
Radzibwski Jerzy - 21 wyciecze~ 
3491 km. 
Cały nereg turystów, którzy upla· 

sowali si~ na dalszych miejscach, nie 
wiele odbiega wynikami od tej przo­
dującej szóstki. 

P o porażce naszych piłkarzy w O• 
polu wcwra,j rano połączyliśmy 

się telefoniczn:e z kilkoma naszymi 
d7iałaezami piłkarskimi, aby wybad1ł 
jakie zapanownly u nich nastroje ... 

Pre.zes ŁOZl'X naczelnik Konopksl 
tą. niespodziewaną. poraż.ką. był za.ski> 
czo ny. 

-· Xie liczyłem się absolutnie • 
możliwością porążki - mówi. - Uiv& 

żam, że naszym zawodnikom brak jest 
po~zanowani:t ~wej goclnoś~i. Nasza. 
reprezentacja nie p ow:•nna była .prze· 
grać w t:1k w~·,okim stosunku z re• 
prezen tacji). Opola. 

K lero11·nik \\'~·dzinlu Wyszkoleni& 
r,OZPX Kohyliń!,ki też nie 

szczęclził ~orzki ch słów pod adreseJU 
naszych chłopców. 

- Odno;zę wrai enie - mówił, że 
zawodnicy nasi po zakouczen:u roz· 
grywek }1gowych przestali prowadzi& 
S'J.lOrtowy tryb życia. Łudziłem się, i.e 
po porażce ŁKS Włókniarza z Polon'. t 
bytomską. chłopcy nasi tym razem zre 
habilitują. się.„ 

K ierownik sekc,ii piłkarsk'.ej LKS 
\\"ł1llrn:arza Rutowicz okazał sit 

w stosunku do naszych chłopców naj 
bardziej pobłażliwy. . 

- Wi·nę porażki - mówił - przy· 
pisuję niefortunnemu zestawieniu skla. 
du. Pietrzak nie powinien grać w 
ataku. Liczyłem na murowaną wygra. 
ną.. 

~T a. murowaną wy:;!;rnną !:czyli 
['W wszyscy, toteż cała piłkarska. 

Łódź ma do clilopc6TV żal i to, na.• 
sz.nn zdaniem, zupełnie n:'prawiedli• 
wio ny. 

GŁOS 

orcan Łódzkiego Komitetu I WoJe· 
wódzklego Ji:omltetu Polskie) ZJe­

d.noczonej Partii Jtobotnlcuj 
Red ac uje: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te Ie ro n y1 

Redaktor naczelny 
zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 

211-14 
21e-u 
21MS 
25ł-a5 Dział partyjny 

wewn. llł 
Dział korespondentów robc!-

n!czych i chłopsldch oraz 
redak<or6w g.czetek śclt:n-
nych 211-42 

Dział mutacji 223·2~ 
Dział miejski I sporlOwY 2M-21 

wewn. Il 11 
Dział ekonomiczny 211-Jl 
Dział !abrycr.ny %15-lł 
ozlał rolny 254-21 

wewn. I 
,Redakcja nocn~ 172-łl 

Kolportat. 
t.ódt. Piotrkowska 'IO, tel. ttt-22 
Admlnl1tracja 2ł0-ł2 
&ział 01loszeil.: Łódt, Piotrlłow-

1ka 515, tel. 111-IO t 114-71 

Zarząd Uczelniany Akademickieg1 
Zrzeszenia Sportowego przy Polite<!h 
nice Łódzkiej uprzejmie dziękuje 
Zrzeszeniu „Włókniarz", a szczeiról­
nie Panu Kostrzewie u w~·poż~·cr.e· 
nie kolltiumów dla na!lzych zawodni­
ków, biorących udział w rozgryw. 
kach międzyuczelnianych w ramach 
Międzynarodowego Tygodnia Stu­
denta. 

rzy z ŁKS „Włókniarza" zdobył dY:a -wo". rez. Zacharn „Widzew". 
trtul~· mi!tnowi<kie, to jest nn .iy- "aga. r6l~rednia )fac!cjcz:rlt 
stansach krótkich (sprinterowskie) „Unia", rez. Xagajski LKS Włók.· 
i na 4000 mtr. ze 11tartu zatrzymane- ninrz. 
go; zawodnik Gabrych Tadeusz z ł:e- Waga. 'rednla - Olejnik LKS muk 

Wa;a próbna 1.8\\·odnikow wyznaczo 
nych do reprezentacji odbędzie • ii: 
dnia 25. bm. o godz. 19-rj w lokalu 
LOZB ul. Piotrko-weka 6i. 

w:roa'Wca a&w ,,Prua" 
A.dr. Rell.t L6U, P101now1u N, 

W·cla piętro. 
Onak. Zakł. Grat. ltSW „'Pn•a" 

t.6dt, aL. 2wirld n, teL ao.-u. 

go samego klubu, zdobył tytuł dłn- niarz, rez. Taborek ,,Zryw". 
godystansowego mistrza Polski, a za. J Waga. półciężka - Walaszcz:yk 

Sekundantem na powyższe zawody 
wyznaczamy ob. Cyranka J. D-0547~ 
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Daleko· od Moskwy 
- Dobrze się stało, że cię dostrzegłem, - zawołał 

Aleksy i zbliżywszy się do dziewczyny wziął ją za ręce. 
Żenia zdyszana bieganiem nie mogła wymówić sło­

wa. Ogromnie schudła w przeciągu ostatnich dni. Opa­
lona twarz, stała się jakby surowsza i zatraciła dziecin­
ną pulchność. 

Spojrzał na poważną twarz Kowszowa i kładąc mu - Wszędzie c;ę szukałem. Ostatnimi dniami był 
rękę na ramieniu mówił już innym tonem: taki rwetes, że nie mogliśmy nawet porozmawiać ... 

- Ale w Moskwie zapomnisz o nas, drogi Alosza. Prosił ją, ażeby pojechała z nimi na lotnisko, lecz 
Już teraz dusza twoja znajduje się tam - tutaj kroczy żenia odmówiła. 
tylko po nudnych ulicach Nowińska jedynie znikome - Nie mam poco tam jechać. Tutaj pożegnamy się. 
twoje ciało. Uci!!kłam, ażeby się nie żegnać, - ze zdenerwowania 

- Nie, zapomnieć Nowińska jest niemożliwe! - chwilami traciła oddech. - Przyjechałam na punkt. 
zawołał Aleksy z zapałem. - Jeśli zaś zastosować twój i omal nie oszalałam. Gdyby Pietka nie wystarał się 
żart to połowa mojej duszy pozostaje tutaj, a druga • 0 auto, chyba bym przyszła p leszo. 
połowa jedzie do Moskwy i jest jej smutno... - Zmartwiłem s:ę, że ciebie nie ma ... 

Zza zakrętu nadjechało auto. Na ich \vidok szofer - Zaczekai Alosza, nie mów. Chciałam ci powie-
raptownie zahamował. Na tylnym siedzeniu ulokował dzieć. Rob:łam sobie wyrzuty, przeklinałam sama siebie ... 
się Greczkin z walizkami Aleksego. Przecież wiem, że nie wolno mi ciebie kochać. I przesta-

- Żenia cię szukała. - szepnął Greczkin Aleksemu. wiłam się na przyjaź1'i. Jedyn'.e na przyjaźi'l.! A jednakże 
- Już wróciła? Więc dlaczego jej nie zabrałeś ze kiedy uprzytomniłam sobie dokąd i do kogo jedziesz 

sobą? - spytał zmartwiony Aleksy. - Tak się złożyło, - wszystko się we mn:e wzburzyło ..• Wszystko to jest 
że nie mogłem się z nią pożegnać! ' bardzo głupie .•. ! 

- Chciałem ją zabrać ze sobą, ale zniknęła gdzieś, Na drodze dał się słyszeć sygnał trąbki: Załkind 
jakby się zapadła pod ziemię. Dziewczyna . wyglądała przypomniał, że mogą spóźn 'ć s'. ę na lotnisko. 
jak obłąkana... Żen'.a zaczęła się spieszyć: 

Wreszcie wyjechali na szeroką. brukowaną szosę, - Idź, już najwyższy czas... A o mnie n ie troszcz 
która prowadziła do dzielnicy fabrycznej i lotniska. Alek się. Jakoś potrafię się przemóc! Twoja przyjaźń jest 
sy obejrzał się na ogromny budynek zarządu i spo- mi bardzo droga. I ty sam jesteś mi bardzo drogi. 
strzegł, że biegła w ich stronę dz'.ewczyna w białej Nie chcę i nie mogę pozwolić ażebyś odszedł z mego ży 
sukni. Wymachiwała nad głową czymś czerwonym. cia! No idź już, mój kochany ... Życzę ci dużo szczęścia 
Aleksy odgadł, że to była Zenia. Poprosił aby zatrzy- I w twojej spraw:e. Największego szczęścia„. 
mano auto. Szarpnęła się. chciała Aleksego uścisnąć - i tak lXI-

• 

zos~ała z podniesionymi rękoma, wpatrując się z natę„ 
żeniem w jego twarz, oczam: w których lśniły łzy. 

Aleksy swobodn'. e, po prostu. po przyjacielsku przy• 
cisnął ją do siebie i ucałował. Żenia odwróc:ła sit' i po-
biegła, wymachując czerwoną chusteczką. · 

.„Samolot wznosił się coraz wyżej, duże miasto 
z kwadratami i trójkątami swoich dzielnic szybko ma· 
lalo. Na dole pozostało tylko migocące lustro Adunu. 
Pod skrzydłami samolotu płynęły, splecione w jedną 
c:emnozieloną masę, gęste zarośla drzew. 

Uczucie wewnętrznej wolności, które opanowało du­
szę Aleksego, nie przemijało. Przed Kowszowym, który 
uporczywie spoglądał na dół, \vstawał znów prze­
żyty rok. Ten rok życia był trudny, bardzo trudny. 
Ale n :e minął napróżno. Czy to przypadek. że wszystko 
stało s· ę dla niego takie drogie, to wszystko co znalazł 
tutaj, tak daleko od swojej Moskwy? 

Na dole tajga nagle została przecięta przesieką, 
w ·której widniały dwie srebrne niteczki szyn. Mignęła 
stacja, zmniejszona do w:elkości pudełka od zapałek. 
Przed kilku dniami Aleksy dop:ero przelatywał nad 
trasą, a obecnie znów zdumiał go rozmach budowy. 
Myślał z zachwytem, że w porównaniu do całego kraju, 
ich rurociąg nie jest rzeczywiście większy od pudełka 
do zapałek! 

N iemal fizycznie odczuwał cały ogrom swego kraju 
i tego co działo się na jego przestrzeniach. Opanowała 
go nadzwyczajna pełnia uczuć, chc:ało mu się śpiewać: 
Nigdy jeszcze dotychczas on, Aleksy Kowszow, tak wy­
rażnic i jasno nie widział, nie odczuwał i nie wyobra­
żał . sobie swojego miejsca w życiu w :elkiej ojczyzny, 
w Jej tytanicznej walce o przyszłość, 

Koniec. 


